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Od Administracji. 
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 
odnowienie prenumeraty, wynoszącej : 


: iesiecznie 1 zł. 50 ct. 
NE” o mile | MAN o 4 zł. 50 ct. 
Za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznie 
20 ct. 

. WA ( miesięcznie 2 zł. 
na prowincji ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca sie: 


3 ( miesięcznie 50 et. 

we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
mi ( miesięcznie 80 ct. 

na prowinej! ( kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go, zas na „Bluszez“ tylko od I-go 
każdego miesiąca. 

M a lll 


Dwudziesty drugi sierpnia. 


Lwów 25. sierpnia. 

Noc była ciemna. Zegar zamkowy wybił pół- 
noc. Wszędzie zaległa cisza, tylko od czasu do 
czasu dolatywał z zamku ochrypły głos żołnierza, 
odbywającego wartę. Nagle roziegł się strzał — 
po którym znowu głucha cisza zaległa miasto i 
zamek. Po upływie ledwo pół godziny widziano 
kilka ciemnych postaci, opuszczających zamek a 
między niemi znajdował się książę „Aleksander l., 
który przed chwilą przestał być księciem bułgar- 
skim... Prosimy naszych czytelników, aby ze- 
chcieli natężyć cokolwiek swoją fantazję i uzupeł- 
nić sobie ten obrazek rodzajowy... na "M 

Dzień był pogodny. Miasto przywdziało strój 
Świąteczny. Że wszystkich domów powiewają cho- 
rągwie, festony i girlandy. Wśród odgłosu dzwo- 
nów kościelnych, wśród huku armat, dział i mo- 
ździerzy, wśród radośnych okrzyków rozentuzjazmo- 
wanego ludu wjeżdża do miasta ks. Ferdynand I., 
który z woli sobranja został księciem bułgarskim. 
Sceny te, tak różne charakterem zewnętrznym i 
treścią wewnętrzną, rozegrały się w Sofji — pier- 
wsza dnia 22. sierpnia 1886, druga dnia 22. sier- 
pnia 1887. s 

Dziwna to gra przypadku, że książę Ferdy - 
nand odbywa swój wjazd tryumfalny do stolicy 
swego księstwa właśnie w rocznicę opuszczenia 
jej przez księcia Aleksandra JE Przypuszczamy, że 
nowy władca Bułgarji nie uczynił tego w Żadnej 
intencji, wspomnienia, jakieby bowiem u niego 
obudzić musiała smutnej pamięci data 22. sierpnia, 
były zbyt przykre, aby się chciał do nich zwró- 
cić, a mie sądzimy także, że celem jego jest gonie- 
nie za jaskrawemi wprawdzie ale za to bardzo 
nieprzyjemnemi efektami. Biorąc za podstawę do- 
tychezasowe enuncjacje książęce, jego przemowy do 
różnych deputacyj, mamy wszelki powód przypusz- 
ezać, że ks. Ferdynand chętniej daleko zwraca 
oczy swoje ku przyszłości, aniżeli ku niezbyt od- 
legiej przeszłości. Jeżeli bowiem wspomina 0 prze- 
szłości, by z niej zaczerpnąć otuchy dla wj 
szości, to sięga pamięcią w odległe, zamierzchia 
czasy, czasy sławnych carów bułgarskich, czasy 
Symeonów i Asanow — o bliższej przeszłości do- 
tychczas ani słowem nie wspomniał. Zdaniem na- 
szem, uczynił Ferdynand I. bardzo dobrze. I dla 
niego i dla narodu bułgarskiego nie byłyby te 
wspomnienia zbyt przyjemne. 

Jeżeli jednak uznajemy, że książę Ferdynand 
słusznie i z taktem postąpił, nie wspominając hi- 
storji aleksandrowskiej, to natomiust sądzimy, że 
z tem większem zajęciem oddać się powinien 
cichym a szczerym studjom tej historji. A w tym 
względzie mogłaby mu właśnie data jego tryum- 
falnego wjazdu do stolicy jego nowego księstwa 
wiele poważnych i pouczających nastręczyć uwag. 
I księcia Aleksandra Battenbergaj witano niegdyś 


MNISZKA. 


PRZEZ 
CARMEN SYLVĘ. 


© zmroku przybyłem do Agapji, cudownie 
położonego klasztoru mniszek. Gdzieś pod obłoki 
piętrzyły się góry na prawo i lewo à pokrywające 
je niebotyczne sosny i świerki szumiały niby echo 
rzeki, która tam na dole spienionemi nurty toro- 
wała sobie drogę. z ; 5 

Coraz głębiej zapuszezaliśmy się w gęstwinę, 
aż wreszcie lśniące kopuły kościoła zarysowały się 
przed nami na ciemnem tle lasu. 

Na odgłos dzwonków, zawieszonych na szy- 
jach naszych koni, zjawiła się matka szafarka z 
latarką w ręce i uśmiechem swej starej, pomarsz- 
czonej twarzy powitała spóźnionego gościa. 

Idąc przodem z pękiem kłyczów w ręce, pro- 
wadziła mię wzdłuż dlugiej galerji, przez ciche 
domostwo, w którem tu 1 owdzie mignęło się blade 
światełko. Na końcu korytarza otworzyłą drzwi i 
zapaliła światło w małej, sehludnej izdepcg, której 
Ściany były tak śnieżnie białe, Jak stos poduszek 
na wschodniem łożu, służącem W dzień zg sofę a 
w nocy za łóżko. Stolik świerkowy Z podnóżkiem, 
rodzej Szafki, małe ślepe zwierciadło, dwa obra 
świętych i kilka dywaników stanowiły este umeo- 
blowanie. 

Wyszedłem ponownie na galerję, podczas gdy 
matka szafarka podreptała dalej, aby m! przynieść 
sera, chleba i wina. Wówczas też przyszło mi na 
myśl, że w klasztorze tym muszą przebywać dwie 
moje kuzynki, których wprawdzie od dziecka nie 
widziałem więcej, iacz być może one przypomną 
mnie sobie. zc . 

Spytałem tedy o nie matkę szafarkę i dowie- 
działem się, że obie są tu rzóczywiście i wkrótce 
mają być obłóczone. Będzie to bardzo iękna uro- 
czystość, którą może ja widżieć: zathieg? 
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wychodzi codziennie, niewyłącząąc niedziel i świąt o 8, rano. 


w tryumfe i jego przyjmowano jako bohatera, 
który zwycięzkim wawrzynem ozdobił młodą armję 
bułgarską — a mimo to cały ten zapał, cały ten 
entuzjazm nie mógł przeszkodzić owej scenie 
nocnej z dnia 22. sierpnia i nie mógł  przeszko- 
dzić ostatecznej jego abdykacji. Książę Ferdynand 
Koburski nie ma za sobą tyle w obec narodu i 
kraju zasług, nie cieszy się taką miłością i sympatją 
armji, o ileż mniej jest więc zabezpieczonym prze: 
ciw takim  niespodziankom, jakie mu zgotować 
może w Bułgarji polityka rosyjska. 

Mamy przed sobą notę okólną wystosowaną 

przez gabinet petersburski do mocarstw europej- 
skieh, w której tenże protestuje przeciw legalności 
dokonanego przez sobranje wyboru i legalności obję- 
cia władzy przez ks. Ferdynanda. Wyznać na- 
leży, że nota petersburska jest bardzo wyraźną, 
wyraźniejszą, aniżelibyśmy się po dyplomacji ro- 
syjskiej spodziewać mogli. Rosja nie ogranicza się 
na samem nieuznaniu dokonanego faktu, „ale Spo- 
dziewa się po mocarstwach, że nie „Ścierpią ja- 
skrawego naruszenia* postanowień traktatu berliń- 
skiego. Gdyby to nie nastąpiło, wówczas grozi ga- 
binet petersburski, że Rosja będzie się uważała za 
zwolnioną z postanowień traktatowych, gdyż nie 
czuje się powołaną stać sam w obronie traktatu 
berlińskiego. Sądzimy więc, że pod względem wy- 
razistości nota pana iersa nie nie pozostawia do 
życzenia a że mocarstwa europejskie nie zbyt 
przyjemnie zostały nią dotknięte, to rzecz pewna i 
tego dowodem stanowiska, zajęte przez nie w obec 
tego okólnika, ; d 
Wiemy od dawna, że gabinetom europejskim 
byłoby najprzyjemniej i najwygodniej,- gdyby im 
wolno było ograniczyć się na platonicznem nieu- 
znawaniu księcia Ferdynanda, gdyby swoją akcję 
dyplomatyczną mogły zredukować do instrukcji wy- 
słanej do konsulów akredytowanych w Sofji, aby 
do dalszego zarządzenia zaniechały wszelkiej urzę 
dowej i dyplomatycznej styczności z nowym rzą- 
dem bułgarskim. Protest rosyjski wyrywa dyplo- 
matyzujące gabinety europejskie z rezerwy, w któ- 
rejby tak chętnie pozostały i zmusza je do zajęcia 
jakiegoś jaśniej określonego stanowiska i tem się 
tłumaczy wielkie zakłopotanie, jakie w tej chwili 
ogarnęło naczelnych mężów stanu Europy. Czy się 
Rosji uda wyprowadzić Europę z rezerwy, na razie 
nie wiadomo. Faktem jest, że mocarstwa czynią 
wszelkie usiłowania, aby nie drażnić i tak już roz- 
jaszonego niedźwiedzia i że w tym celu dyploma- 
cja ich ucieka się do najrozmaitszych środków, 
byle się tylko akomodować stanowisku zajętemu 
przez Rosję, czy się jednak ziszezy jej nadzieje, 
że Europa nie „Ścierpi* księcia Werdynanda w 
Bułgarji, to dopiero przyszłość okaże. 
„Mimo wszelkiej a nie zbyt dla Europy pochle- 
bnej uległości, jaką okazuje ona w obec Rosji, 
nie sądzimy, aby mocarstwa europejskie zechciały 
wyposażyć rząd rosyjski w mandat uporządkowa- 
nia sprawy bułgarskiej dla wrzekomego utrzymania 
i ukoronowania traktatu berlińskiego. Że mimo to 
trudno rokować Bułgarji spokoju, to jest rzecz inna. 
Prócz protestów, okólników i not ma jeszcze 
dyplomacja rosyjska inne środki do dyspozycji, 
jeżeli chee przeprowadzić swoją rolę. Jaskrawym 
a dla Bułgarów wcale przykrym tego dowodem 
jest — dzień 22. sierpnia | 


Z Wielkopolski. 


Z Bydgoskiego donoszą Dzien. Poznańskiem, 
że dr. Grabow, inspektor szkolny pow. bydgoskiego, 
rozesłał w z. m. okólnik do nauczycieli, dotyczący 
nauki języka polskiego. W okólniku tym mniej wię- 
ce) powiedziano : 
„że aby młodzież szkolna z korzyścią i dobrze 
ki opta przyswoić sobie język niemiecki, wydała 
- Tejencja na dniu 5go b. m. rozporządzenie, 


Z temi słowy podre 
lej a ja myślałem o tak 
rzeń tu ukrytych. 
Moje kuzynki... obie nosiły tak piękne, mię- 
kie imiona: Benjamina i Jewgenja. 
Zmrok padał na ziemię coraz gęstszy i po nad 
ścianami gór, na jedynym skrawku niebios z tego 
miejsca widocznym, zaczynały już mrugać gwiazdy. 
Wreszcie odezwały się posuwiste kroki szafarki i 
na poblizkich mnie schodach zajaśniało światło. 
W migającym się jego blasku ujrzałem nasam- 
przód zgrzybiałe jej oblicze a tuż za nią „dwie 
młode twarzyczki o tak imponującej piękności, że 
mi oddech ustał w piersiach. 
Jedna była skończonym typem przecudnej oda- 
liski — druga madonny... 
Nie długo mogłem patrzeć na nie i podzi- 
wiać je w duchu, gdyż zaledwie zdołały przeci- 
snąć się koło starej szafarki, natychmiast rzuciły 
mi się na szyję i okrywając twarz moją pocałun- 
kami, wołały radośnie : 
— Witaj-że, witaj, kochany kuzynie! Przy- 
pominasz nas sobie jeszcze? Bo my byłybyśmy 
cię wszędzie poznały! Ja jestem Benjamina... a 
ja Jewgenia ! Jakże czujemy się szczęśliwe, że tu 
B. 
Prz rosiłero je do mego pokoju, a matka sza- 
farka oświadczyła, że chwilkę mogą obie zabawić 
u mnie. Zaledwie zostaliśmy sami, wybuchły obie 


żałosnym płaczem. 
— Ach, kuzynku... 
łały — zanim będzie za 
być, nasze oto aA Ea 
Jężeć nasz jest bez litości Qa PEAR 
8 dą uła was tu jeszeze małemi dziećmi ? 
„= Tak jest — mówiła odaliska — bez krzty 
miłosierdzią powleczono nas i przywiedziono tutaj. 
Wszystęk płacz i błaganie było nadaremne, a gdy 
ojciec 1 matka siedzieli już w powozie, przycze- 
piłyśmy się do kół, aby nie odjeżdżali bez nas. 
Bcz, oderwano nas, matka odwróciła głowę, a 
woźnica zaeiął konie i ruszył z miejsca galopem... 
— Zrazu też wyprawiałyśmy dziwy Niedo- 


dziwnem życiu tych stwo- 


ratuj nas, ratuj! — wo- 
późno... Pojutrze mają 
taniemy się mniszkami I 


ZERA, 
ptała staruszka znów da- 


ażeby w szkołach ludowyth naaka udzielaną była 
we wszystkich przedmiotach naukowych , także i 
religji, w języku niemiekim a język polski, jako 
przedmiot naukowy, ma odpaść zupełnie. — 
O tem inspektor szkolny zawiadamia nanczycieli, 
a kładąc im za obowiązek sumienne zastósowanie 
się do tego, dodaje jeszce, że na najbliższej kon- 
ferencji da bliższe wskazówki co do zmian, Ja- 
kie „redług tego poczyrione być muszą w planie 
nauk. 

„Ponieważ — tak dalej pisze p. inspektor — 
do szkół tych, do których okólnik wystósowany, 
nowicjusze żadnej lub tylko. małą znajomość ję- 
zyka niemieckiego przymszą, przeto w szczegó- 
łowem wykonaniu powyższego wysokiego rozpo- 
rządzenia poleca p. inspektor, aby nauka religji 
tylko w klasach średniej i wyższej udzielaną była 
bezwarunkowo w języku niemieckim % wszelkie 
uczenie się na pamięe z polskiego katechizmu 
ustało, w najniższej klase zaś używamie polskiego 
języka przy nauce religji ma być tymczasowo do- 
zwolonem. * dk. 

Nadto z Bydgoskiegy donoszą do Dziennika 
Poznańskiego, że nauczycjele, naturalnie także 
z polecenia władzy wyższej, zażądali od dzieci 
wydania wszystkich książek polskich, nawet i ta- 
kich, które są ich własnością. W tym ostatnim Je- 
dnak wypadku mogą im wydać je, jeśli się wła- 
ściciele wyraźnie tego dopomna. Książka tedy pol- 
ska dla dziecka polskiego zakazaną. To samo Już 
powinno spowodować rodziców do dostarczenia 
dzieciom polskim książki w domu. Niech każde 
z nich w książki polskie zostanie zaopatrzone. we 
go rodzicom i opiekunom pjkt zabronić nie 
może. 


Głos rosyjski o Bułgarii. 


Prasa rosyjska, która dotad przedstawiała re- 
jentów i prawdziwych patrjotów jako „szajkę 
opryszków* — twierdząc równocześnie, że narod 
bułgarski, pomimo niesłychanego teroryzmu pozo- 
stał wierny „oswobodzieielon=, poczyna trwożniej 
przypatrywać się temu, © się dzieje W Bułgarji. 
Dowodem tego artykuł zamieszczony W Jfosk. 
Wied., wzywający czynnej pomocy ze strony Rosji 
dla „ofiar intrygi koburskiej* wzywający gorliwych 
patrjotów, ażeby na nowa poczęli nurtować i wi- 
chrzyć, gdyż w przeciwnym razie nie będzie mo- 
żna zupełnie liczyć najłud bułgarski. Artykuł 
wzmiankowanego pisma cniewa : 

„Zatrważające wieści dochodzą nas z Bułgarji. 
Ludzie, którzy pozostali stronnikami Rosji, błagają 
o natychmiastową pomoce i jak najszybsze ukróce- 
nie intrygi koburskiej, która w przeciwnym razie 
może przybrać szerokie rozmiary, w obec wido- 
cznych dla wszystkich, choć tajnych machinacyj 
ligi środkowo-europejskiej. A ; 

„Jeżeli tej zawziętej na nas lidze uda się 
sparaliżować głośny protest Rosji długą, niby 
sympatyczną nam mitręgę dyplomatyczną, z nieu- 
niknionemi w takich razach rozprawami, protoko- 
łami, konferencjąmi, notami zbiorowemi i tym po- 
dobnemi manewrami, to samozwaniee Koburski 
stanie tak silną w Bułgarji noga, że do wypłosze- 
nia go ztamtąd nie wystarczą już same groźby, ale 
trzeba będzie jąć się poważnych środków wo- 
jennych. 

„Na to, że sam lud powstanie przeciwko na- 
rzuconemu sobie księciu, liczyć nie można. Lud 
bułgarski jest do tego stopnia znużony wszelkiego 
rodzaju szalbierstwami, że jedynem jego marzeniem 
jest spokój, porządek, któryby zabezpieczył nie- 
pewne dotychczas życie. Ucieszy się nad wyraz, 
jeżeli porządek ten otrzyma Z rąk Rosji, ale i ten, 
który da mu to samo po za plecami Ro- 
8Jl, może być pewnym Jeżeli nie sym- 
patji, to obojętnej 2patji ludu buł- 
garskiego. Ą to wystarczy intrydze kuburskiej. 


rzeczne — opowiadała dalej Benjamina — lecz 
łagodna przeorysza nasza ma rękę z żelaza, a wolę 
ze stali i umie szybko zmusić do posłuszeństwa 
najbardziej nawet buntowniczego ducha... 

— I to wszystko dla tych ohydnych pienię- 
dzy! — ciągnęła Jewgenja. 7" Brat nasz będzie 
miał piękny majątek a siostra otrzyma znaezny 
posag, ponieważ zaś było nas ZA wiele w rodzinie, 
więc obie młodsze wytrącono Z domu i zamknięto 
w tem więzieniu... š 
„. — Lecz ja nie chcel.. nie uczynię tego... 
i zobaczymy, czy mię mó zmusi ! — wash Ben- 
pains „I jasne jej oczęta ciskaly ogień, podczas 
gdy rumieniec gniewu powiek? drobną twarzyczkę 
pd a delikatne a 

wzruszenią. — Popatrz jeno, jaki j 
chcą mi tu obciąć! — Namiętnym s Ta 
emala czarne, cieżkie opony 2 głowy j rozpu- 

ala warkocze, które, niby płaszez z litego złota 
spłynęły na dół do samych stóp dziewczęcja. i 
Widok ten oślepił mię formalnie i serce nde- 
rzało mi w piersiach gwałtownie. Tymczasem 
dodając ne oczach Jewgenji perliły się łzy, 
e ; ; odzi:e i iewysło 

wić Je] południowej urodz czar niewysło- 

A Lecz cóż ja mogę uczynić dla was, moj 

ieda i! za «JKA „wi n E Ue 
SA Co najwięcej. pomówię z waszym ojeem 

— Ojciee nie ma serca dla nas a brata zna- 
my tyle eo ciebie. On z pewnością nas nie wy- 
swobodzi ! — ryekła Benjamina z goryczą. l 

— Wszak leży w jego interesie, abyśmy po 
zostały w tem więcifut ten tylko RE 
odziedziczy więcej majątku! {£ nie pojmuję do- 
prawdy, jak Benjamina zamierza się obronić... Ta 
Już nie nas nie ocali... 

Rozmawialiśmy jeszcze długo a ponieważ 
ina troje byliśmy młodzi, więc wnet rozwe- 
seliliśmy Się, przypominając sobie nasze psoty dzie- 
cięce. Nieszczęsne dzieweczki śmiały się, potem 
znów płakały rzewnie na myśl, że to wszystko 
przeminęło bezpowrotnie. Potem jedną i druga 
udawała mniszkę — jak to one na pozór modlę 


drgały z gwałto- | 
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Następca Batienberga wprowadzi porządek za po- 
mocą oprawców bułgarskich i tajnej policji austrja- 
ckiej (?!) Wojsko skaptuje sobie hojnemi datkami 
i łatwemi awansami. Któż mu więc stawi opór? 
Duchowieństwo? Ależ ono pod wodzą metropolity 
Klimenta modli się już w swych świątyniach za 
katolika Ferdynanda I. A jednak metropolita Kli- 
ment długo stał niezachwianie przy Rosji i cier- 
piał za nią. 

„Gdy Rosja będzie wciągnięta w jałowe ro- 
kowania dyplomatyczne, to zawistna intryga ko- 
rzystając z tej zwłoki, wzmoeni stanowisko Kobur- 
ga w Rułgarji i zaprowadzi np. porządek austrja- 
cki taki, jaki otrzymała Bosnia i Hercogowina. 
Cóż się wtedy stanie? Rosja zmuszona będzie 
podjąć się nienawistnej roli, to jest zakłócić ten 
porządek, „naruszyć autonomiczne prawa wolnej 
Bułgarji*, jak w Europie będą mówili, wyzyskująe 
ten frazes na szkodę Rosji i słowiańszczyzny. 

„Takie to obawy zawierają listy otrzymane 
przez nas z Bułgarji od osób duszą i ciałem od- 
danych Rosji, przyznać zaś należy, że w znacznej 
części są uzasadnione. Periculum in mora! Jeżeli 
damy się obałamucić zgodnym chórom mocarstw, 
które z Niemcami na czele w sposób platoniczny 
a obłudny potępiają niby to wyprawę Koburga, 
jeżeli zawierzymy ich faryzeizmowi, usiłującemu 
przeciąguąć sprawę na czas potrzebny dla zupeł- 
nego powodzenia ich intrygi, to stracimy chwilę 
dogodną, w której można było w Bułgarji dopro- 
wadzić wszystko do porządku jednem gromkiem 
słowem i zniewoleni będziemy uczynić to potem 
za pomocą o wiele trudniejszych dla nas i dla 
Bułgarji środków. 


ann 


Demokratyzm rosyjski. 


Pod tym tytułem czytamy w jednem z pism 
polskich między innemi następujące słuszne uwagi 
o ostatnim okólniku rosyjskiego ministra oświaty : 

Jestto rzeczywiście jeden z pomnikowych obja- 
wów crgji, jakiemi się w przeświadczeniu bezkar- 
ności może dzisiaj bawić despotyczna społecznie 
i politycznie reakcja w walce swej przeciw zdoby- 
czom prawdziwego z chrześcjańskich prawd wy- 
pływającego, tak drogo i tylu krwawemi ofiarami 
okupionego postępu. Nie wolno tedy odtąd, według 
okólnika wydanego przez ministra oświecenia da 
kuratorów okręgów naukowych przyjmować do gi- 
mnazjóow państwowych „synów praczek, lokajów, 
kucharzy, dorożkarzy, małych rzemieślników i in- 
nych ludzi niskiego stanu.* 

Przez przyjmowanie bowiem podobnego ży- 
wiołu do wyższych zakładów naukowych, tworzy 
się, według ministerjalnego okólnika, proletarjat 
inteligencji, materjal przyszłego niezadowolenia, 
zdolny tylko dostarczyć nowego kontyngensu do 
owego zastępu „niebłagonadieżnych*, z którego 
się składa armja dzisiejszych rewolucjonistów ro- 
syjskich. Taki to akt wydaje wśród światła białego 
dnia ministerstwo oświecenia rosyjskie, akt, nad 
którego znaczeniem i charakterem nie mamy Za- 
pewnie powodu rozpisywać się zbyt szeroko. 

Wyższa nauka siaje się tedy przywilejem ka- 
sty, rodowej i plutokratycznej, a biedzie i ubóstwu 
zamykają raz na zawsze sposobność wyjścia ze 
swego podrzędnego stanowiska , wskazują je na 
wieczny byt w ich mało zazdrości godnem, zaczą- 
rowanem kole, zmuszają Su | kastą, której nie 

o wybić się na wierzen. a 
BO ludzkość, ehoćby nawet ludzkość da- 
wno ubiegłych, nibyto na zawsze pochowany ch 
wieków, gdyby się jej było przyszło rządzić mą- 
dremi, tak szczerze  demokratycznemi zasadami 
okólnika ministra oświecenia rosyjskiego, aktu, któ- 
ry niechaj sobie chwalą oba antypody, czy to mło- 
doczeskie Nar. Listy, czy radykalizm francuski 
w liście p. Lucjana Millevoix do petersburskiego 
Swietu. 


się gorąco a za chwilę kłócą się z sobą ząb za 
ząb i wcale, wcale nie są świętomi... 

. — Trzeba było, abyśmy tego wszystkiego od 
dziecka nie widziały... — mówiła Benjamina — 
w takim razie kto wie, czy byłybyśmy nie zgo- 
dziły się ochoczo na życie klasztorne... Lecz 
teraz... 

— Gdy raz już staniemy się mniszkami, to 
przecie pozostawią nam więcej wolności! — wtrą- 
ciła Jewgenja z okropną rezygnacją. 

— Piękna wolność, gdy jest się na wieki 
skrępowanym.. na wieki, kuzynku... czy ty wiesz, 
co znaczy tu słowo ? 

Aksamitne oczęta odaliski podniosły się ku 
mnie : 

— Nie... nie na wieki... Przecie śmierć wy- 
bawi nas kiedyś ! 

— Za lat pięćdziesiąt ! Toż to wieczność cała! 

Musiałem w duchu przyznać rację Benjami- 
nie... Pół wieku... to istna wieczność! | 

Na galerji odezwały się powłóczyste kroki 
szafarki, Benjamina skryła szybko główkę w gęstej 
zasłonie. 

— Od północy do 2 
Ściele. Przyjdziesz tam ? 

Zostałem sam z żałobnemi myślami. 

_ Chege poznać całą poezję klasztoru rumuń- 
skiego, należy koniecznie widzieć go w nocy. 
Około północy zaskrzeczała nagle toaca — pozo- 
stałość z czasów tureckich, kiedy to nie wolno 
była dzwonić. Mniszka otulona długim fałdzistym 
płaszczem obchodzi zwolna świątynię. W ręce 
trzyma cienką deszezułkę, na której drewnianym 
młotkiem wybija tony rytmiezue, brzmiące rozma- 
icie a zaieżnie od miejsca deszezułki, na które 
spadł młotek. Tak powstaje formalna melodja, 
która dziwne zaiste uczucia budzi w słuchaczu. 

Po trzykrotnem jej obejściu kościoła, ozwał 
się dzwonek. 

Wszystkie drzwi otwarły się, galerje zapełniły 
czarne postacie, a wnętrze świątyni zajaśniało zło- 
tawem światłem. 


Wszedłszy do kościoła, ujrzałem zrazu tylko 


godziny będziemy w ko- 
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Rok XX, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Ilaase natein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et  Frendler, Biure 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1*|, centa od wyrazu. 


Poluieazka- 
nia i sziepy po l ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersza. 


Cesarz Wsehodu Justyn nie byłby zapewnie 
za rządów p. Delianowa osiadł nigdy na tronie hi- 
zantyńskim ; trybun rzymski Cola Rienzi był. istnie 
ku krytyce rosyjskiego okólnika. „synom praczki: 
Sykstus V. byłby wiecznie pozostał  pastuchew 
Kumenszowej trzody. Aby zaś i rosyjskich nie þv- 
minąć: dziejów. byłaby rodzina Menżrkowów, we- 
dług poglądów ministra oświecenia rosyjskiewa 
sprzedawała do dziś dnia bułki po ulicach Peters- 
burga, rodzina Kutajsowów praktykowała rzemio- 
sło golibrodów. rodzina Razumowskieh poprzesn- 
wała na skromnej godności śpiewaków cerkie- 
wnych. Zresztą nie znamy rodowodu p. Delianow : 
ale któż nam ręczy, że i p. Delianowowi byłobr 
rzeczą możliwą wydawać dzisiaj w charakterze mi- 
nistra oświecenia nienawistne prawdziwej oświacie. 
tchnące ponurą kastowością rozporządzenia, gdyln 
epoka „demokratów“, jakimi byli Piotr. Katarzyna 
i Mikołaj, była się rządziła „demokratycznemi* 
zasadami Rosji końca XIX. wieku. Żyjemy istotnie 
nie w wieku światła i postępu, ale w wieku obłu- 
dy, w wieku gorżkiej satyry na wszystkie prawdr. 
na wszystkie godła, które tenże sam wiek pozornie 
sobie przyswaja, pod któremi na zewnątrz miałby 
chęć paradować. 


Wiec adwokatów austrjackich. 


Zjazd adwokatów odbędzie się w tym roku 
w Gracu w dniu ly. września. Na porządku dzien- 
nym znajdują się następujące wnioski: 

A. Z działu umiejętności prawnych. 

1. Wniosek dr. Józefa Brunsteina (z Wiednia). 
Zjazd uchwali: Ogólne postanowienia $. 364 k. c. 
mocą których wykonywanie praw własności może 
mieć miejsce tylko o tyle, ile nie wchodzi w ko- 
lizję z prawami osób trzecich — okazały się w 
praktyce niewystarczającemi. Że względu na co- 
dzienne wypadki tego ródzaju deputacja upraszać 
będzie u ministerstwa o uregulowanie prawnej o- 
chrony w sprawach dotyczących wzajemnego są- 
siedzkiego stosunku. 

Sprawozdawca dr. W. Neumayer w Gracu. 

2. Wniosek bukowińskiej izby adwokackiej, do- 
magającej się rewizji, zmiany a względnie uzupełnie- 
nia ustawy konkursowej z d. 25. grudnia 1568 r. a 
mianowicie pod względem : a) prawa głosowania wie- 
rzycieli konkursowych, których pretensyj zaprzecza 
zarządca masy: b) prawa głosowania wierzycieli 
realnych przez przyjęcie jednego z postanowień 
$3. 548 ustawy konkursowej, analogicznych z ogra- 
niczeniami obowiązującemi w Niemczech ; e) ochra- 
ny praw mniejszości wierzycieli przeciw akcji wię-- 
kszości wymierzońej na ich niekorzyść; d) przyję- 
cia w tym celu §. 213 ustawy konkursowej nie- 
mieckiej. 

Sprawozdawca: dr. E. Benedikt w Wiedniu. 

B. Z działu ochrony praw stanu adwokae- 
kiego. 

1. Wniosek komisji o ochronie prawa obrony 
z powołania adwokaekiego wynikającego. Wiec 
wypowie przekonanie, że obowiązujące przepisy 
ustawy z dnia 8. czerwca 1857 roku nie okazały 
się wystarczającymi a to ze względu na dopuszcze- 
nie pełnomocników prywatnych w sprawach su- 
marycznych i drobiazgowych. 

Sprawozdawca : radea rządu krajowego dr. A. 
Pann w Wiedniu. p 
2 W niosek niższo-austrjackiego stowarzysze 
nia koncypientów: Wiee adwokatów uchwali: Na- 
leży się starać o autentyczną interpretację para- 
grafu 15 ustawy adwokackiej, mocą którego kan- 
dydat adwokacki zaopatrzony w prawną legityma - 
cją mocen jest do zastępstwa swego mecenasa we 
wszystkich wypadkach przewidzianych w $. 8 rze- 
czonej ustawy, o ile pozwalają na to przepisy pra- 
wiie Z r. 1875, 1846 1 1869, c 

Wnioskodawca dr. A. Mandl. 

Sprawozdawca: dr. M. Kaiserfeld w Gracu. 


Benjaminę, pochyloną nad pultem. ze świecą w 
ręce. śpiewającą z grubego jakiegoś foljantu, Byla 
bardzo blada, prześliczny jej profil rysował si 
cudownie. ilekroć otwierała usta do śpiewu. 

Dwie godziny „responzorjów* wśród nocy nie 
zdały mi się długiemi dzięki, przykuwającemu 
studjum tylu głów kobiecych w bladem oświetleniu 
kościelnem. Oto jedne z nich pełne jeszcze ziem- 
skich myśli i żądz ziemskich, inne fanatycznie na- 
bożne, imie znow bez wyrazu i życia... wreszcie 
przy jednym  .pulcie twarzyczka madonny, przy 
drugim rzekoma odaliska, a obie tak piękne i tak 
nieszczęśliwe |... 

Nazajutrz przybyli rodzice i brat młodych 
dziewcząt. Używałem najwymowniejszych perswa- 
zyj — leez wszystko było daremne. Matka, kobiet» 
słaba, bez woli, zdołała jeno wzdychać 1 płakać 
ojciec był człekiem z karmienia, brat nieokrzesa- 
nym brutaleim... A d 

Obu dziewcząt nie widziałem już wiece 
Trzymano je zamknięte w celi, o głodzie, musiały 
bowiem cały dzień pościć. Prosily tak rzewnie « 
rozmowę z ojcem, że on wreszcie zgodził sią 
ujrzeć swoje córki. Głodem i piuczem zmożone. 
rzuciły mu się do nóg i błagały o litość. Gdy 
atoli okazał się niewzruszonym, Benjamina posko- 
czyła z ziemi i oświadczyła odważnie, że żadna 
przemoć w świecie nie zmusi jej do przywdziania 
mniszego habitu... choćby nawet miano ją tu za- 
głodzić. Surowy rodzie był człowiekiem gwałto- 
wnym... gdy usłyszał rozpaczliwy protest dziecka 
fala krwi uderzyła mu do głowy, że oczy wysko- 
czyły mu z pod kości skroniowej i z groźnemi 
gestami wybiegł z celi. Po niejakim czasie powró 
cił z harapem w ręce i rozkazał synowi tak długo 
chłostać siostry, aż poprzysięgną posłuszeństwo... 
Drżąc na całem ciele, słabsza Jewgenja obejmo- 
wała kolana ojca i brata iłkała, aby jej okrutną karę 
darowano. Nadaremnie... Natomiast Benjamina 
ctała, jak posąg nieruchoma i mileząca, z okiem 
wlepionem w przestrzeń, z rękoma załamanenii. 
Zaraz po pierwszych uderzeniach przysięgła bie- 
dna Jewgenja, że uczyni wszystko, czego od niej 


2 
p Wypadki na Wschodzie. 


Wiadomość o ustąpienia niemieckiego kon- 
sula Thielmana z Sofji była z łatwo zrozumiałych 
względów różnie komentowaną. Naświeższe do: 
niesienia z Bułgarji pozwalają jednak przypuszezać. 
iż ustąpienie niemieckiego dyplomaty, jest co do 
formy, w jakiej nastąpiło, nieco łagodniejsze. Już 
wczoraj donieśliśmy, że według Fremderblattu kon- 
sul niemiecki Tbielman nie został odwołany. ale 
przeniesiony na inną posadę i że pozostanie jeszcze 
kilka tygodni w Bułgarji, ażeby zastępywać inte- 
resa poddanych rosyjskich. Thielman został, jax 
wiadomo, zamianowany posłem w Darmstadzie. 
Owóż okoliczność tę, iż został w wyższym chara- 
kterze przeniesiony na inną posadę, uważają jako 
krok nader dyplomatyczny. Niemcy niecheąc z je- 
dnej strony narażać się Rosji odwnłały swego za- 
stępcę z Sofji, z drugiej jednak strony uczyniły 
to w formie nader łagodnej, awansując go przy 
sposobności przeniesienia na wyższą posadę. Thiel- 
man pozostać ma w Sofji jeszcze kilka tygodni a 
jak niektóre pisma w telegramach z Wiednia do- 
niosły, aż do ukończenia przesilenia w Bułgarji (?). 

Poruczenie niemieckiemu konsulowi opieki 
nad poddanymi rosyjskimi i to właśnie w Bułga- 
rji, świadczy o tem wymownie, że między Niem- 
eami i Rosją panują stosunki nader przyjazne: że 
zaś do utrzymania tych stosuków przywiązują w 
Berlinie wagę, dowodzi tego urtykuł Köln. Żtġ., 
która omawiając wzajemny stosunek obu państw. 
dochodzi w końcu do następujących konkluzyj: 

„Wielkie pytanie, czyli uda się owe namiętne 
głosy. które codziennie w Rosji się odzywają. zmu- 
sić do milczenia w drodze pojednawczej polityki. 
Pomimo to musi ten środek być tak długo zasto- 
sowywanym, dopóki nie okaże się jego zupełna 
bezskuteczność. Musimy jednak owemu wielkiemu 
mężowi. który młodemu państwu niemieckiemu w nie- 
jednem niebezpieczeństwie dopomógł, pozostawić 
z całem zaufaniem wydanie sądu, kiedy owa chwi- 
la nastąpi. Było to moralnym obowiązkiem czy- 
nić w tym kierunku wszelkie usiłowania w Spo- 
sób uczciwy i cierpliwy; ten bowiem mąż stanu, 
któryby chciał lekkomyślnie poróżnić Niemcy z 
Rosją, ściągnąłby na siebie straszną odpowiedzial- 
ność. Gdyby jednak przedsięwzięcie tej pojednaw- 
czej polityki rozbiło się o nieudolność Rosji ja- 
snego zrozumienia własnych interesów, natenczas 
niech ona ponosi niechybne skutki tej nieudolno- 
ści. My z naszej strony mamy to słuszne zaufa- 
nie, że siła żywotna państwa niemieckiego okaże 
się wyższą po nad zjednoczoną nieprzyjaźń Fran- 
cji i Rosji. Ostatnie oświadczenie Nord. Allg. Ztg. 
dowodzi zresztą. że państwo niemieckie nie stra- 
ciło dotąd nadziei, iż potrafi uniknąć następstw 
nieprzyjaźni z Rosją, na wszelką jednak możli- 
wość takiej zmiany stosunków, przyzwolił naród 
niemiecki na septenat. 

„Przyjaciele polityczni Katkowa nie myślą o 
tem, ażeby możebnem było w przymierzu z Rosją 
pokonać państwo niemieckie. Mogą oni jedynie 
swemi  przyjacielskiemi zachęceniami wcugnąć 
Francję w wojnę, która dałaby Rosji sposobność 
do robienia na Wschodzie porządków, nieoglądając 
się wcale na sprzymierzeńców Niemiec. Odwrotnie 
Francja chciałaby chętnie poróżnić Rosję z Niem- 
cami, ażeby sobie ułatwić obrachunek za Sedan. 
O tę różnorodność interesów, jak również o roz- 
strzelenie się francuskich stosunków musi się na 
razie rozbić 4 staranie, nadania francusko -ro- 
syjskim sympatjom praktyczniejszej iormy*. 

* * 


W telegramach z Bułgarji doniesiono w tych 
dniach, że konsulowie obcych mocarstw w Filipo- 
polu chcieli złożyć wizytę ks. Koburskiemu w dro- 
dze nieoficjalnej. Owóż Fremdenblatt donosi ze 
źródła dobrze poinformowanego , że wiadomość ta 
w tej formie i w tej treści jest nieprawdziwą. 
Tylko jeden konsul angielski i to z powodu bli- 
skiego pokrewieństwa ks. Koburskiego z królewskim 
domem angielskim, starał się u księciao posłucha- 
nie w drod:e nieoficjalnej, — został jednak od- 
prawiony z nadmienieniem, iż książę nie przyjmuje 
nieoficjalnych odwiedzin dyplomatów. [nni konsu- 
lowie nie starali się weale o przyjęcie u księcia 
Koburskiego. 

* 
* 

Z Sofji otrzymała N. <a Pr. następujący, 
oczywiście „autentyczny* komunikat: Sytnacja po- 
lityczna w Bułgarji jest wprawdzie nader poważną, 
mir.o to jednak nadzieja wyjaśnienia się jej nie 
jest straconą. Prawdą jest,że Niemcy i Franeja 
kazały oświadczyć Nacewiczowi, iż zrywają 
wszelkie urzędowe i nieurzędowe stosunki z Buł- 
garją — mimo to jednak oba te mocarstwa już po 
tej deklaracji nie zaniedbały rozmaitych zarzą- 
dzeń celem załatwienia kilku spraw. szczególnie 


zażądają.. poniesie każdą ofiarę, byle ujść tej ka- 
tuszy. Wzrok siostry, pełen wzgardy, spoczął na 
niej, jako zasłużona kara za taki brak męstwa i 
hartu. Zacisnąwszy usta pozwalała się chlostać, a 
nie wydała ani jęku. Postanowiła sobie dać się na 
śmierć ubić... że w końcu sam ojciec powstrzymał 
katowską robotę... 


Jak noc następna spłynęła dla biedych dzieci, 
tego nikt już nie widział... 


Nazajutrz rano kościół był nabity tłumami. 
Przyszedł tam biskup i przyjmowano go z na- 
leżnemi hołdami. Mnie tłukło się serce w pier- 
siaeh, jak gdybym miał patrzeć na egzekucję 
krwawą! 

Wtem otwarły się podwoje i w promien- 
nym blasku tysiąca świateł zjawiły się obie pię- 
kne, blade, jak chusta, przyodziane w długich, 
białyeh koszulach wełnianych, boso, z włosami 
rozpuszczonemi po raz ostatni. Jewgenja miała 
ręce złożoue nabożnie i załzawionemi oczyma pa- 
trzyła w strop świątyni — istna Magdalena poku- 
tująca, prowadzona przez dwie mniszki stare. 
Przeciwnie Benjamina zacisnęła kurczowo pięście 
i broniła się do ostateczności. Dwie korpulentne 
muiszki, trzymały ją żelaznemi ramionami za obie 
ręce i wlokiy tak aż do ołtarza, gdzie obie uło- 
żono na posadzce, twarzami na dół. Stado mni- 
szek otoczyło obie siostry, rozpostarło nad niemi 
swoje płaszcze szerokie, jak skrzydła olbrzymich 
nietoperzy — i teraz zaczął biskup czytać modli- 
twę za umarłych. Gdy skończył, podniesiono obie 
na kolana i spytano po trzykroć, czy cheą z wol- 
nej woli zostać mniszkami. Trzy razy milczenie 
Benjaminy było odpowiedzą całą, podczas gdy 
Jewgenja wyszeptała: „tak* 


Teraz podano biskupowi wielkie złote nożyce 
i w okamgnieniu padły na ziemię dwa snopy wło- 
sów — jeden złocisty, drugi jak pióra krucze 
czarny i lśniący. Jeden, jedyny jęk wyrwał się z 
piersi Benjaminy, Jewgenja zaś wybuchła głośnym 
płaczem. Atoli spiewy i pełnym głosem recyto- 
wane modlitwy przygłuszyły szlochanie dziew- 
częcia — nikt bowiem nie mógł dowiedzieć się 
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ważnych. T reszta mocarstw nie utrzymuje na | dzikie gołębie, dropie i pardvy i ptactwo błotne i wodne 


razie urzędowych stosunków z rządem bułgar- 
skim. clioć od czasu brutalnego zamanifestowania 
się Rosji, Francji i Niemiec, postawa ich jest dla 
Bułgarji widocznie sympatyczniejszą. Roz- 
strzygnięcie sytuacji spoczywa w Stambule i 
tam też naciska Rosja i Francja, a świeżo jak się 
zdaje, po pojednaniu z Rosją, także Niemcy na 
Portę, aby wysłała Artina effendiego do Sofji, 
jako nadzwyczajnego komisarza z szezególniejszem 
pełnomocenictwem od sułtana. Austrja. Anglja i 
Włochy działają w przeciwnym sensie i jedno z 
tych mocarstw miało zapowiedzieć sułtanowi, że 
jeśliby łuk miał być zbyt silnie napiętym, to... sy- 
tnacja gotowa skomplikować się niezmiernie. Porta 
swoim zwyczajem nie zdecydowała się dotychczas 
na nie. Swoją drogą wymiana depesz w kwestji 
misji Artina, miała już miejsce pomiędzy Stam- 
bułem a Sofją. Tutaj zdecydowali się wszyscy na 
każdą ostateczność i odważnie patrzeć będą wszel- 
kiemu niebezpieczeństwn w oczy. Również panuje 
to ogólne przekonanie, że z najwyższą energją i 
do ostatniej kropli krwi należy bronić samo- 
dzielności Bułgarji. 
3 * 
* 

Dwanaście deputacyj albuisko-macedońskich 
pokoleń przybyło do Sofji, celem złożenia księciu 
wyrazów swej uległości. 


Bohater „Westy.” 


Pielgrzymi francuscy do świętej Rosji p. Pa- 
weł Deroulede i Armand Goupil wypłynęli — jak 
wiadomo — w Niżnym Nowogrodzie, gdzie pro- 
pagowali swoje idee, najczęściej przy śniadaniach 
i objadach , które wnosząc z menu musiały pod- 
niecająco działać na umysły biesiadujących poli- 
tyków. 

Przybywszy do miasta, udali się wkrótce po 
śniadaniu na grób Minina, „który wraz z Pożar- 
skim oswobodził Rosję od polskich zapędów*. Na 
grobie Miuina powiedział Deroulede ze łzą w oku: 
„Biedna Francja czeka na odwet lat 17 — pod- 
czas gdy Minin i Pożarski prędzej się go docze- 
kali“. Po tem wspomnieniu dzielnych patrjotów 
udano się — z należytym apetytem — na objad 
do gubernatora Baranowa. na którym Deroulede 
po rosyjsku wniósł toast na cześć cara(!) a na- 
stępnie na cześć „bohatera Vesty*, gospodarza do- 
mu, jenerał-gubernalora Baranowa. 

Ciekawą jest istotnie rzeczą dowiedzieć się, 
kim jestten Barauow i dlaczego nazwał go Derou- 
lede bohaterem Vesty ? 

W czasie wojny krymskiej Baranow, podów- 
czas kapitan, dowodził okrętem „Vesta“ i pewnego 
dnia doniósł do Petersburga, że stoczył szezęśliwą 
potyczkę z eskadrą turecką — zniszczywszy ją do 
szczętu. Taki czyn bohaterski nie mógł pozo- 
stać bez nagrody i Baranow otrzymał 
za swą waleczność krzyż orderu św. Je- 
rzego. — Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
już po nadaniu orderu okazało się, że „wrzeko- 
mo zniszczona eskadra turecka znaj- 
duje się zupełnie bezpieczna inie- 
naruszona w jednym z portów tureckich, i że 
nie zetknęła się nigdy ani z Vestą ani z innym 
żadnym okrętem rosyjskim. Cała bitwa morska, 
rozbicie i zniszczenie eskadry, wszystko to doko- 
nało się li w fantazji pana kapitana. 

. Jakim sposobem  Baranow został następnie 
mianowany jenerałem — o tem dowiedzieć się 
niepodobna; być może, że ministerstwo wojny, w 
obawie, ażeby waleczny komendant nie pobił w 
ten sposób tloty całego świata, przeniosło go do 
armji lądowej — z awansem. 

Takiego to jenerała zdrowie, jako przedstawi- 
ciela armji rosyjskiej — pił Deroulede a wątpimy, 
czy ogół oficerów czuć się będzie tem  podnie- 
slony. 

Ponieważ jesteśmy przekonani, że Deroulede 
nie pozwalałby sobie tak złośliwego żartu wśród 
poważnej biesiady, entuzjastyczne więc jego słowa 
wyglądające na parodję, policzyć musimy na karb 
znanej „gruntowności* francuskiej, jakiej tak 
często dają dowody. 


Wiadomości z dworu. Arcyks. Stefanja przy- 
była przedwczoraj po południu do Salzburga i na 
Insbruk do Szwajcarji odjechała. 

Kalendarz. Piątek (26.): Zefiryny Panny — 
Włastymiry. Wschód słońca o godz. 5. min. 16, 
zachód o godz. 6. min. 44 

Kalend. myśliwski. 
polować na jelenie , 


W sierpniu wolno 
kozły (rogacze), przepiórki i 


o przymusie, który na tem świętem miejscu speł- 
niano... 

Teraz zaczęły się obłóczyny. Każdą sztukę 
błogosławiono i poświęcano z osobna, potem na- 
kładano ją na dziewczęta wśród osobliwej do tego 
modlitwy. Było ich tyle, że pod ciężarem tychże 
zdawały się dziewczęta uginać ku ziemi. Następnie 
włożono im wielkie wizerunki świętych na welon 
koronkowy, które musiały trzymać jedną ręką, w dru- 
giej zaś świecę. 

Tak miały stać dwie godziny, a ludzie, którzy 
tłoczyli się, aby ueałować święte wizernnki, pytali 
każdą: „Jak się nazywasz ?* Powinne były odpo- 
wiadać : „Benjamina grzesznica — Jewgenja grze- 
szniea*. Lecz Benjamina nie odpowiadała nikomu. 
Stała, jak posąg z marmuru, z głową podniesioną 
ku niebiosom. Przeciwnie Jewgenja opuściła oczy 
w dół i cichym szeptem mieniła się grzesznicą. 
Stałem ukryty w ciemnym zakątku kościoła, gdy 
tłum się rozehodził. Potem zbliżyłem się do obu 
sióstr, ucałowałem wizerunki i szepnąłem : 

— Odwagi... biedne moje dzieci... i Bóg nie- 
chaj będzie z wami! 

Nie ruszyły się ani na włos, jakby nie sły- 
szały słów moich. Pozostałem tu tak długo, aż 
usłyszałem trzaskanie bicza pocztyljona i dźwięk 
kopyt koni, które miały mię ztąd uwieść. Jeszcze 
na progu podwoi stanąłem i rzuciłem ostatnie 
długie spojrzenie na siostry nieszczęsne... 

Dziś są klasztory już sekularyzowane, przed 

czterdziestką nie „wolno nikomu przyodziewać szat 
zakonnych. Wielkie majątki klasztorne rozprószone 
i nie ma już męczennie, a wraz z tem wszystkiem 
zniknął urok poetyczny, który wprzód otaczał kla- 
sztory. Zabrakło w nich bowiem żywiołu dramaty- 
cznego i wśród szarych murów nie usychają pię- 
kności, które mogłyby poruszyć przechodnia do 
głębi serca... 
. Wówczas jednak byłem bardzo zrozpaczony 
i często szukałem w żałosnych rymach pociechy 
i zapomnienia, gdy wśród bezsennych nocy stawa- 
ły przed memi oczyma obie te białe postacie 
z górskiego klasztoru Agapji... 
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w ogólności. ii 
Prasa rusofilska w Galicji: W sprawie zaprze- 
stauia wydawnictwa Słowa, o której powtórzyliśmy 
artyguł Czasu, otrzymujeny jeszcze następującą ko- 
respondencję: „Dziś wyjdie ostatni numer Słowa. 
Moskale zdecydowali się sulwenejonować tylko jedną 
gazetę, któraby codziennie vychodziła i po wielu per- 
traktacjach wybór padł na ». Markowa. Na wieść o 
tem opuścili wszyscy współracownicy p. Płoszczań- 
skiego. Tenże udaje się powtórnie w pałomniczestwo 
do Rosji, aby wyrobić odwognie kondemnaty. Prołom 

zacznie wkrótce codziennie vychodzić. * 

Zapisy uczniów i ucznnie na naukę codzienną 
i kursa nauki dopełniającej w szkole lnd. miejskiej 
im. św. Zofji odbędą się dnia 29., 30. i 81. sier- 
pnia br. od godz. 8. do 11. rano 1 od 3. do 5. po- 
południu. | 

Wpisy do szkoły cztero-lasowej „Izr. Allian- 
ce“ odbędą się w dniach 28,, 29., 30. i 31. sier- 
pnia br. w kancelarji szkohej przy ulicy Bożniczej 
liczba 17. 

„Rodzina“. Na rzecz funduszu stypendyjnego 
tego dobroczynnego stowarzyszenia przeznaczył pan 
Sidoli, właściciel cyrku, jołowę czystego dochodu 
z jednego przedstawienia, któw się odbędzie w pier- 
wszych dniach września. 

Bank hipoteczny Iwowsli jest szczęśliwym po- 
siadaczem losu tureckiego, kóry główną wygrał su- 
mę. Po odtrąceniu różnych rddukcyj i podatków suł- 
tańskich, wygrana wynosi okďo sto siedmdziesiąt ty- 
sięcy reńskich. 

Wiek uczniów do gimnazjów wstępujących. Roz- 
porządzenie ministra wyznań i oświecenia, że ucz- 
niowie. wstępujący do gimnagów, liczyć muszą lat 
10, w ten sposób ma być Tozumianem, że uczeń wstę- 
pujący do gimnazjum np. w roku 1887, ukończyć 
musi w tym roku dziesiąty rdr życia, licząc od dnia 
1. stycznia po 31. grudnia.  Zdarzył się wypadek, 
żę odmówiono przyjęcia do gmnazjum uczniowi dla- 
tego, że dziesiąty rek życi, kończy dopiero 7-go 
stycznia roku przyszłego. _ Wskazówkę tę podajemy 
dla informacji rodziców, by oszczędzić im zawodów 
i przykrości. 

Gmina i obszar dworski Hołyń zostają wyłą- 
czone z okręgu starostwa w TIolinie i przyłączone do 
okręgu starostwa w Kałuszu. Rozporządzenie to wcho- 
dzi w życie z dniem 1. stycziia 1888 r. 

Mianowania. Rada szkola krajowa zamianowała 
Zenona  Hruszkiewicza rzeczywistym nauczycielem 
szkoły ctatowej w Zalesiu ; Jana Partycekiego w Turce 
pod Kołomyją; Jakóba Bieniarza rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Zubsuchem i przysiółku 
Nowe Bystre. i 

Z Wystawy krajowej. Na placu Wystawy od 
kilkunast dni panuje ruch bardzo ożywiony. Rozle- 
gły plac zapełniony już 27 pawilonami prywatnych 
wystawców. Pawilony te, pełne rozmaitości w budo- 
wie, przedstawiają bardzo miły dla oka widok i ota- 
czają pawilon główny z piękną rotundą, na szczycie 
której powiewa chorągiew o barwach narodowych. 
Pawilonów prywatnych nalitzyć można dotąd 27 i 
tak: 1) Pawilon Dziennika Wystawy (p. Bartosze- 
wicza), 2) pawilon etnograficzny, 3) trafika, 4) chata 
huculska, 5) cukiernia, 6) pawilon  balneologiczny, 
7) pawilon dla przemysłu domowego, 8) pawilon 
szkół przemysłowych krajowych, 9) pawilon browaru 
p. Gótza, 10) pawilon browaru p. Johna, 11) pawi- 
lon browaru Tenczyńskiego, 12) pawilon p. Litwiń- 
skiego, piernikarza ze Lwowa, 13) akwarjum p. 
Gostkowskiego, 14) pawilon p. Peterseima, właści- 
ciele fabryki maszyn i narzędzi rolntowych, 12) pawi" 
lon pp. Kohna i Reicha (meble gięte), 16) pawilon 
firmy Schoenberg i Fraenkel (nawozy i klej), 17) 
pawilon p. Rozmanita (eykorja), 18) pawilon p. Mar- 
kusa, blacharza, 19) pawilon p. Loebbeckego (biel 
cynkowa: fabryka w Niedzieliskach pod Szczakową), 
20) pawilon towarzystwa krajowego chmielarskiego, 
21) pawilon kopalni węgla w Jaworzniu, 22) pawilon 
firmy Zieleniewski (maszyny i narzędzia rolnicze), 
28) pawilon p. Czyńskiego, piernikarza z Jarosławia, 
24) pawilon p. Zycieńskiego (owoce z Czerniowiec). 
25) pawilon krajowego towarzystwa naftowego, 26! 
pawilon zakładu miejskiego gazowego w Krakowie i 
27) pawilon p. Iignera, cukiernika ze Lwowa. 

W pawilonie głównym rozpoczęli jnż niektórzy 
wystawcy roboty około ustawienia przedmiotów. Fir- 
ma Baruch buduje 2 kominki i 3 piece kaflowe; 
pełno tu już pak nadesłanych. Dekoracja pawilonu 
ukończoną dziś zostanie; budynek ten wykończonym 
jest bardzo starannie przez przedsiębiorców i przynosi 
im prawdziwą chlubę. Pawilon główny obejmuje 
2700 kwadr. m. Z gustem urządzoną jest estrada, na 
której odbędzie się akt otwarcia Wystawy. 

[nne budynki są już także ukończone a są one 
obszerne, mimo, że już brakuje miejsca dla zgłasza: 
jących się ciągle wystawców. I tak pawilon maszyn 
zajmnje 1025 kw. m., szopa zaś na narzędzia rolni- 
cze 1000 kw. m. W stajniach pomieści się 500 sztuk 
bydła. 

Droga na Wystawę już ukończona a jest ona tak 
zbndowana, że błota obawiać się nie trzeba; urzą- 
dzenia gazowe, według zapewnień dyrektora za- 
kładu gazowego, ukończone zostaną jeszcze w bieżącym 
tygodniu. Straż ogniowa krakowska pełni tam służbę 
dniem i nocą. 

Wydział Towarzystwa prawniczego uprasza 
tych ezłonków Towarzystwa, którzyby chcieli wziąć 
udział w zjeździe prawników i ekonomi- 
stów polskich w Krakowie, użeby Się c0 
rychlej zgłosili u sekretarza Towarzystwa dr. Loewen- 
steina (ul. Teatralna 1. 1 I. p), gdyż termin do 
zgłoszeń upływa już z dniem 31. bm. 

Program zjazdu jest następujący : 

Dnia 8. września po przybyciu gości wspólny 
wieczorek w ogrodzie Strzeleckim 0 godz. 7, 

Dnia 9. września o godz. 9. rano uroczyste 
otwarcie zjazdn. 

Po posiedzeniu zbiorowe zwidzenie wystawy. 

Po południu drngie posiedzenie zjazdu. 

Dnia 10. września o godz. 9. rano trzecie, a 0 
godz. 3. po południu czwarte i ostatnie posiedzenie 
zjazdu. 

0 godz. 7. wspólny wieczorek pożegnalny. 

W niedzielę dnia 11. września wspólna wycie- 
czka do Wieliczki i wspólne zwidzenie pamiątek kra- 
Faj Wkładka każdego udział biorącego wynosi 
2 zdr. 

Kolej Karola Ludwika udzieliła zniżenia dla IL 
i IIL El. zwykłych pociągów 33/j,0/,. 

.. Znaczna kradzież. Mikołaj Jakimczuk, rolnik z 
Cielęża, Powiatu sokalskiego, przywiózłszy przedwcz0- 
raj dla państwa P, trzy kufry i tłumok m rzeczami, 
wartości około 1000 złr., pozostawił swój wóz z 
końmi i temi rzeczami w podwórzu zajazdu pod l. 
120 za żółkiewską rogatka, za poradą jakiegoś obcego 
żyda a pod dozorem swego syna, ponieważ straż ak- 
cyzowa nie chciała go z zamkniętemi kuframi przeź 
rogatkę do miasta przepuścić. Wspomniony żyd 0% 
stręczył się Jakimezukowi, że zaprowadzi go do" ma- 
sta i że wskaże mu mieszkanie państwa P. % oelu 
otrzymania kluczyków do tych kutrów. Jakoż. zapro- 
wadził go koło rampy przy ul. Żółkiewskiej, 2 wska- 
zawszy mu pewną kamienicę jako mięszkanie państwa 
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wiećniak bezskutecznie : w kilku "kamienicach 2a wła- 
ścicielim owych :kufrów poszukiwał, powrócił ów żyd 
do zajazdu, dał synowż Jakimczuka 10 centów. aby 
się udak na przekąskę *do szynku, a pozbywszy się 
go tym. podstępnem sposobem, wsiadł ‘ma wóz i od- 
jechał niepostrzeżenie w niewiadomym kierunku. Slad 
za Sprawcą tej zuchwąłej kradzieży prowadził do Ku- 
likowa.* W kufrach znajdowały się suknie damskie i 
męskie, bielizna i książki. Konie były maści kaszta- 
nowatej, łyse, jeden miał lat 5 a drugi 8, a wóz 
drabiniasty był na żelaznych osiach i nowy. Sprawca 
kradzieży jest "wzrostu średniego, liczy ‘latnad 40, 
był ubrany w czarną sukienną bekieszę, czarną wę- 
gierską sukienną czapkę, wysokie buty i miał przy 
sobie siwy parasol płócienny. 

Zapiski policyjne. Skradziono niklowy budzik, 
wartości 5 złr. i srebrny kryty zegarek, remontoit 
na 15 kamieni, wartości 20 złr ; dwie kapy koloru 
bordeaux w kwiaty i czarny wełniany obrus z gir- 
landą róż, wartości 25 złr.; 14 kąpielowych koszul, 
wartości 5 złr. — Agubiono jedwabną czarną para- 
solkę z amarantową podszewką, z kutasikami i czarną 
rączką kształtu ptasiego dzióba, na ulicy Halickiej ; 
binokle w eyrku. — Znalezione: 7 złr. na ulicy Gró- 
deckiej. — Zbłąkanego pieska czarnego, 2 czerwoną 
tasiemką na szyi, może właściciel odebrać pod liczbą 
2 przy ulicy Śnieżnej. — Zginęła suczka, szarej ma- 
ści, z czarną główką, rasy mepsów. 

Powódź. Zewsząd nadchodzą hiebowe wieści o 
ciągle trwających deszezach i szkodach, ' jakie woda 
wyrządziła. Nietylko nasz kraj nawiedzony został tą 
klęską, gdyż i z innych części monarchji donoszą o 
również wielkich deszczach, padających Z% małemi 
przerwami od kilkunastu dni. 

I tak w skutek przerwania chmury 24-godzinny 
deszcz pociągnał za sobą w Salzkutnmergut wielkie 
spustoszenia. Na kilku linjach kolei państwowej, na-- 
stąpiły przerwy w ruchu, nad usunięciem których 
pracowano dzień i noe. Staeja Ebóńnsee niemal cała 
tak dalece zalana jest wodą, że dostęp ‘do egrzewalni 
możebnym jest jedynie zapomocą łódek. 

W Isehl wystąpiła rzeka Ischl z brzegów i zalała 
Gries i Rudolf-Kai. 

Z Salzburga donoszą, że od 22. bm. pada tam 
bezustannie deszcz — między Aigeń i Kuchl wylała 
rzeka Glasenbach i spowodowała przerwę w ruchu 
kolejowym, prócz tego obawiają się usunięcia nasypów. 
W poniedziałek po południu zerwała woda most ko- 
lejowy na rzece Salzach między stacjami Aigen i 
Elsbethen kolei Gisela, unosząc ze sobą części skła- 
dowe mostu. W Stein, Nonnthał, Gries, Rudoliskai, 
Pfeifer- i Klampfengasse wiele piwnie zostało zalane 
wodą. Ze Styrji donoszą, że w skutek ciągłych desz- 
czów wezbrała rzeka Styrja do takiej wysokości, iż 
obawiają się tam powodzi. Wszystkie niżej położone 
domy trzeba było natychmiast opróżnić. 

Największe szkody poczyniła jednak rzeka Sal- 
zach. Mianowicie wezbrała ona do nigdy niewidzianej 
wysokości i zalała w Salzburgu niektóre tzęści mia- 
sta, jak Rudolf- i Franz-Josef-Kai, wdzierając się do 
domów. Również w ulicy Zoożowej przemieniły się 
podwórza domów w małe jeziora. Jeszcze większe 
spustoszenia musiała poczynić woda w górnej części 
rzeki Salzach, gdyż bałwany jej unosiły ze sobą 
części budynków, mostów, masy drzewa itp. Dopiero 
około godz. l. po północy zaczęła woda opadać. 
Ostatnie telegramy z daty 24. bm. z Aussee, Ischl 
i Gmunden brzmią pomyślnie. Deszcz przestał padać 
i woda wszędzie opada. Przerwy w ruchu na kole- 
jach żelaznych zostały w znacznej części usunięte. 

U nas niestety inaczej, deszcze z małemi przer- 
wami ciągle padają, a z okolic nadrzecznych nad- 
chodzą złowrogie wieści, iż w skutek kilkudniowej 
słoty, rzeki Wisła, Dunajec, San, Dniestr, Wisłoka 
i inne mniejsze rzeki gwałtownie przybierają i za- 
chodzi obawa wylewu. 


t Józef Grychowski, starszy inżynier i naczel- 
nik krak. stacji kolei Północnej, zmarł w 49. roku 
życia. Nieboszezyk posiadał złoty krzyż zasługi z ko- 
roną i był obywatelem honorowym Oświęcimia i 
Zatoru. 

+ Jan Kosz, żołnierz wojsk polskich z r. 1831, 
więzień stanu, b. radca miejski, przeżywszy lat 78 
zmarł w Krakowie dnia 24. sierpnia. 

Arcyksiążę Albrecht, udał się wczoraj rano 
w okolicę Bierzanowa, gdzie się odbyły większe ćwi- 
czenia wojskowe. <Wozerej "wieczorem odjechał arcy- 
książę z Krakowa do Przemyśla. e 

Następca tronu perskiego przejechał onegdaj 
rano przez Kraków, 


heranu. 
W szkole wydziałowej PP. Benedyktynek 
obrz. orm. wpisy odbywać się będą w diach 29., 


30., 31. sierpnia. Kursa dopełniające '0, Kierunku 
teoretycznym i praktycznym przy „tejże szkole będą 
nadal otwarte. Dla bliższego zaznajomienia się publi- 
czności z celem tych w, podajemy program 
nauk. A. Kurs praktyczny * Buchalterja, rachunkowość 
kupiecka, korespondenója handlowa, geografja han- 
dlowa, kurs telegraficzno-pocztowy, towaroznawstwo, 
roboty kobiece, białe szycie i krój, wszystkiego razem 
12 godzin tygodniowo. B. Kurs teoretyczny : Lite- 
ratura powszechna, historja nowożytna, pedagogia, 
higjena wychowawcza , estetyka, język niemiecki, 
język fraueuski. Nadto już w przeszłym roku na tym 
kursie wykładano etykę chrześciańską, w tym zaś 
roku dodaje dyrekeja kosmografję i nankę gospodar- 
stwa domowego w połączeniu z rachunkowością do- 
mową. zatem jest ten program obszerniejszy, niż ja- 
kiejkolwiek innej szkoły. Nauka odbywa się w 89 


dzinach popołudniowych między 3— 5, względnie 
4—6, a wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem robst 
kobiecych, uczą profesorowie. Wolno wpisy WAĆ 


się na którykolwiek kurs, koszta zaś są następujące : 
1 złr. wpisowego i 2 złr. miesięcznej opłaty. Gdyby 
się zgłosiła dostateczna liczba kandydatek, może być 
otwarty specjalny kurs języka francuskiego. 


Z pamyskągo świata llirąckiggo. 


Przed kilku dniami podaliśmy w rubryce te- 
legramów wiadomość, 28 W Paryżu 5 „uczniów*' 
Zoli ogłosiło publiczny Protest przeciw znakomite- 
mu twórcy naturalistyczne] beletrystyki, biorąt do 
tego asumpt ż ostatniej jego powieści p. t. La 
terre. Obecnie Zawierają dzienniki zagraniezne 
bliższe szezegóły zarówno z tego, tak jedynego w 
swoim rodzaju protestu, jak i odpowiedzi Zoli. 
Owoż oba te dokumenty publicystyczne są -tśk 
znakomitym przyczynkiem do historji współeze! 
snego Życia umysłowego we Francji, że tważamy 
| za stosowne, aby je przynajmniej: w naszkicowaniu 


KKA ai 


pokazać czytelnikom naszym. et O ak 
a mirkA że nazwiska owych pięciu prótestowi* 
ZÓW, / 


a mianowicie pp. L H. Rosty, Paul 
onnetain, Lucien Descaves, Paul*Ma'r- 
guUeritte i Gistaw Gwiehes'— wszystko to 
SR autorowie, co najmniej mało znani a całkiem 
niesłusznie uzurpowali > sóbie mian- „iieżniów* 
Zoli, gdyż on sam, jak to później przytoczymy, 
najsolenniej się ich wypiera. Elaborat Bwój roz. 


aaa OWE O o 0 
P., odłączył. się od niego. Gdy następnie wspemniony f poczęli od. krytyczaegu poglądu na przeszłość lite- 


udając się na Odesę du” Te- 
al 


a 


e~ s ies 


racką- Zoli, dochodzę zaś wspaniałomyślnie e 
kluzji, że z każdym rókiefakzn usiało a, 
to przypuszczenie, iż ten 'samotnie żyjący pisarz 
chyba cierpi skutkiem jakiejś choroby, tyranizu- 
łącej jego wyobraźnię. «Niemal do ostatka — pi- 
szą — było * się pobłażliwym (1): liczono pa 
La terre i spodziewano się, że Zola nagromadzi 
w niej jakieś osobiste, poufne dokumenty, że to 
będzie cierpliwa analiza sielskich temperamentów, 
że rozpocznie się przewspaniała robota Assomoir w 
na innym, nowym gruncie.. Oczekiwanie arcydzieła 
nakazywała: całemu światu milczenie. Tak prosty 
a szeroko zakrojony matarjał obieckwał rzecz wiel- 
ce Interesującą. Wreszcie La terre wyszła z pod 
prasy — a zawód był głęboki i bolesny. Nietylko. 
że spostrzegawczość sama jest w- niej. powierzeo. 
wną, opowiadanie zwyczajne i wszelkiej charakte- 
rystyki pozbawione, a efekta i sztuczki staromodne, 
ecz ĉo gorzej, zamiłowanie dv: brudu wystepaje: 
w tem dziele spotęgowane. Nurza się ono w blo- 
cie tak głęboko, *że formalnie wydaje się. jakoby 
się stało przed zbiorowiskiem wszelakiego nie- 
chlujstwe : mistrz utonął w kale... Jest też dziś 
nieodzownem, abyśmy z eałą mocą naszej gorliwej 
młodości, z rzetelnością poczucia sztuki į z go- 
| dnością wystąpili, abyśmy przeciw temu zaprote- 
stowali w imię zdrowej i męskiej ambicji, w imię 
naszego kultu, naszej głębokiej miłości i szacunku 
dla sztaki.* i WF? wte ną 0% 
Łatwem było do przewidzenia, że Zola nie 
zostanie dłużnym odpowiedzi na ten .głos obu- 
rzenia“, dobywający się z piersi młodych beletry- 
stów, o których to przeważnie wie świat czytel- 
'niczy, iż zwykli prześcigać nawzajem siebie i "Zolę 
w... pornograficznem obrazowaniu najwstrętniej- 
szych ojawów życiowych... Lecz tym'xzazem nie 
przywózia, mistrz „Nanz”..salonowych rękawiczek: 
do rozprawy z młodymi adwersarzami, lecz bryznąb 
im w oczy śakim strumieniem * surowej siimonicji 
i nielitościwego szyderstwa, że chyba na długo 
musiał w mich ostudzić... tartiuferję. U wstępu za- 
przeczył tędy, jakoby „ei panowie byli „uczniami“ 
Jego. W ogóle nie „miał nigdy-.i nie .ehee, mieć 
uczniów. (o więcej, nie zna weale tych panów a 
odmawia im prawa do krytykowania ostainiej jego 
powieści tem silniej, ilęże ledwo małą jej część 
mogli mieć w rękach .swoich.... Jednego, jedynego 
z tych pięciu zna i to tylko dość e N 
— mianowicie Bonnetaina. Tenże przyszedł 
raz i prosił go o opinję co do swojej powieści pt. 
Charlot D'amuse, za które. to dzieło był z powodu 
obrażenia w niem publicznej obyczaj- 
ności przed sąd pociągany. Przed takiem forum 
usprawiedliwiać się dziś, uważa Zola za trud po- 
niżej własnej godności. Zastrzega się tylko prze- 
ciw jednemu zarzutowi, zawartemu w proteście 
owym. a mianowicie, jakoby kiedykolwiek profano- 
wał nazwisko Zbawiciela. Powołuje się tedy na 
fakt, że istnieją sekty i ludzie, którzy w źle zro- 
zumianym sensie to nazwisko sobie przybierają. 
Wskazuje również na Rabelsis'go i inne znakomi- 
tości francuskie, które z komicznej strony traktowały 
tego rodzaju sekty. Dalej oświadcza, że rzecz 
swoją opraeował na modłę istniejących typów i 
prosi, aby z sądem wstrzymano się aż do czasu, 
gdy La terre wyjdzie cała. Tak samo, gdy Pot- 
Boutlle zaczął drukować jaden z dzienników pa- 
ryskich, odzywały się głosy, potępiające tę powieść 
do szezętu — a dopiero po ukazaniu się jej zu- 
„RE krytyka złagodniała znacznie. Wreszcie co 
Ad ee młodych panów  auterów, : oświadcza 


= „Komiezną stroną tego obecnego zerwania jest 
to, że w swoim czasie to, co zwano ogonem moim 
(„ma queue'), brano mi zawsze ogromnie za złe. 
Na to, co ja pisałem, -godzone się ostatecznie, lecz 
protestowanó przeciw temu wszystkiemu, €o pro- 
dukowali ci młodzi ludzie — jakkolwiek na wszyst- 
kich ulicach wołałem na całe: gardło, iż nie mam 
uczniów.„, Odetnij pan ten ewójsegon !* (Coupes 
votre queue) wołano zewsząd. Przewybornie ! Dziś 
odpadł on sam szczęśliwie... Będziecież taraz zado- 
woleni ?* ka 

Przejdźmy teraz do innego znakomitego ro- 
mansopisarza,. Alf. Daudeta.. Z Champrosay 
koło Paryża, letniej wiledżiatury jenialnego bele- 
trysty, | nadchodzą niestety coraz gorsze wieści o 
stanie jego zdrowia. Zdenerwowany w najwyższym 
stopniu „Spędza tygodnie eałe bezsennie 1 zamiast 
radować Się zasłużonemi tryumfami swej karjery 
literackiej, zamiast używać dostatków i saczośliwe- 
go bytu, biedny twórca tylu areydzieł bliskim jest 
dzis melancholji, zupełnego -reżstroju uzayałowego, 
tóry gotów jeszcze zaprowadzić go de domu obłą- 
kanych.. Odosobniony od ludzi, zamknięty w swo- 
jej pracowni, szuka ulgi dla cierpień norwowych 
w olbrzymiej bezustannej pracy, która jednak do 
reszty go tięka i wycieńcza” Obeeńie pracuje po- 
dobno nad trzema nowościami: powieść L'śmmor- 
że, będąca satyrą na korporację paryskich „nie- 
śmiertelnych“; sielanke Ma paroisse: wreszcie 
szkic autobiografieśny Ma douleur. w którym 
Z nieporównaną prostotą maluje rozmaite rozcza- 
Towania, doznane wśród swej karjery literackiej: 


KAY 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Mierzwiński bawi 
obecnie w Paryżu. Tamże przebywa znany "malarz 
krakowski, p. Styka, który wykończył pastelami 
portret p. M. i wysyła swoją pracę na wystawe 
krajową. — Bracia Reszkowie zaangażowani zostali 
do Wielkiej. opery w Paryżu na zimowy sezon 
P. Jan Reszke jako primo tenore di forza, a p. Ed- 
ward jako primo basso. — Matejko wyjechał z 
Krakowa w.sobotę z zamiarem udania się do Czę- 
stochowy i Racławie;- do tej ostatniej miejscowośct 
dla porobienia studjów do najnowszego obrazu swego 
„Kościuszko pod Racławicami.“ Dnia 23. be. ` na- 
desżła do Krakowa depesza, iż mistrz chory na ań- 
ginę w Miechowie, pod opieką miejscowego lekarza. 
Natychmiast pojechał: do Miechowa dr. Prus, by nieść 
pomoc choremu. Nazajutrz nadeszła depesza do szkoły 
sztuk pięknych, że polepszył się znacznie stan zdro- 
wia mistrza. | 
Antoni .Kleinberger, węgierski skrzypek i' kom- 
pozytor, który -jaż kilkakrotnie wystąpił =w" Galicji na 
cele dobroczynne, przybył'w tych -dniach do Lwowa. 
Artysta zamierza urządzić szereg koncertów w Galicji 


4 


Sasowa. 


Z Izby sądowej. 


Londyn 21. sierpnia, 
(Spruwa Miss Cass). | 
Głośtla ta i dó dziś, dnia zajmująca ogół”śPrawa 
weszła W nowe ktadjań. © 07. p 
i Wytoczone przeciw pólimėnowi Endacott śledztwo 
z powodu Kkrzywoprzysięstwa połączonego Z areszto- 
waniem Miss (ass, zakończyło się w teh Eposób, że 
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obwiaigny postawiony: zqstanie przed sąd przysięgłych | 


w Middlese  Endacott został jednak za kaucją poze- 
stawionpy na wolnej stopie. ra 


Konferencja krajowa nauczyceli 
szkół ludowych. 
(Posiedzenie popołudniowe.) =. 
Lwów: 24. i —srej ki 
O godzinie trzeciej zagaił p. BaraDows- 3 
siedzenie podziękowaniem Bores m. Lwowa 
za udsielenie sali. Sekratarz odczytał 1mienny Spis 
członków według sekcyj. ` + 
Bekeja III. liczy 16, IV. 12, RD! VI. 2 
VIR, VIII. 16 członków. Porządek w jakim 
sekcje składać będa referaty „jest! . następniący : 
Sekcje IV. i V. wc czwartók rano. MII. po polu- 
dnia, s. IL i VII. w piątek rano, VI. po południu. 
Sekcja zaś VIII. na każdem posiedzeniu po wy- 
czerpaniu porządku "dziennego. “P. Pallan’ odezy- 
tuje regulamin obrad., p- Nowakowski zaś sprawo- 
zdanie z sześcioletniej” czynności ust. wydziału wy- 
konawczego. W dyskusji nad sprawozdaniem żąda 


p. Wisssung. ażeby na przyszłość sprawozdania te 
były Raprzód ogłaszame drukiem i doręczane 
członkom. uf 


Wniosek ten przyjęto. Przyjęto także drugi 
wniosek tegoż mowey, ażeby wydział wykonawczy 
odbytygł swe posiedzenia przynajmniej raz w kwar- 
taleJako ostatni punkt popołudniowe do: postedze»- 
palic referat p. Michałowskiego „o wniosku pak 

allima, domagającym się ogłoszenia drukiem naj” 
nowsiych a he ak: kraj. ii wydawania 
dziegnika rozporządzeń. 

AWniosek ten przyjęto. poczem pan przewodni- 
czący odroczył posiedzenie do czwartku na godzinę 
ósma.: 

Lwów 25. sierpnia. 

Dzień drugi z następującym porządkiem dzien: 


i 

1. Odczytanie protokołu z posiedzeńia"popo* 
łudniowego. "E 

2. Referat o podwyższeniu frekwencji w wyż- 
szych klasach ludowych. 

3. Referat o stosunku szkół fiijalnych da êta- 
towych. 

4. Wniosek p. L. Małeckiego. co do zmiany. 
art. TV. ust. z dnia 2. lutego 1885. | 
: Po przyjęciu protokołu odczytuje p. Howorka, 
jako sprawozdawca sekcji V.: „O środkach pódwyższe- 
nia frekwencji w wyższych klasach ludowych. 

(jako powody słabej frekwencji podaje p- Ho- 
worka :: Brak. uznania potrzeby. elementaxnej. .6W18-. 
ty Indowej nawet u wielu z inteligencji, 2. sto- 
sunki rolnicze i gospodarcze, brak namacalnych 
korzyści z nauki. 

Jako środki zaradcze podaje: 

1. Zapisywać tylko dzieci takie do szkoły, o 
których na podstawie warunków ich rodziny mo- 
żna przypuszczać, że będą uczęszczać regularnie. 

9. Zapis dzieci tak urządzić, ażeby liczba 
wpisanych na rok I. nie była wygórowaną. | 

3. Dzieci, które przekroczyły rok 9-ty życia, 
a nie uczyniły dotąd obowiązkowi uczęszczania Za- 
ość, nie wpisywać wcale jnż do szkoły. — 

4. Uprosić rady powiatowe, ażeby kary iigrzy” 
WOY obracały na sprawienie odzienia 1 kotążok m 
ubogiej młodzieży, jokoteż na ten cel obrócić ka-. 
r ś s . " . 
i eA wszystkich okręgach „równocześnie 1 
z tą samą surowością ścigać opieszałych rodzi- 
ców nie czybiących obowiązkowi szkolnemu za- 
dość : 

+. Bor ukończenia 6 - letniej nauki nie bę- 
dzie dziatwa przyjmywaky do fabryk ani 0 :rz6r. 
miosła. sE T khe © aste 

W pewnych porach zastosować godziny i po- 
dział nauki tak, ażeby umożliwić rodzicom wyrę- 
czanie się dziatwą W robotach “polnych. =~ 

o“ odczytaulu referatu otwiera Się, dłuższa 
dyskusja, w której zabierają głos p i 
Wasung, Dobrzański i Wojtyga ` Jako“ jeneralny 
mowca, poczem zgromadzenie oprócz pierwszych 
trzech punktów, jako sprzecznych 2 ustawą, przyj- 


, goŁpoma 


p. Mąciołowski, | 


słabiaerzntć $ z 

prawką.p. Ellinge ra, inspektora. z Krakowa- 
że jeżeki przez przeciąg lat:trżeth ten: stogunek BĘ: 
powtórzy, należy bezwarunkowo żądać zamianowa- 
nie nigzbędnych sił nauczycielskich i rozszerzenia 


dotyczącej szkoły. - ~ : 
Na tem zamknięto posiedzenie.“ 


Gospodarstwo , przemysł T_handel. 


Ceny zboża z dnia 25. sierpnia 1587 r. 
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"Pszenica 1 ——7 BU ti 852 15 675—4— WE 
| Żyto 4 65-515 455—5— 450 - 4-95 4-50 —5-25] 
Jęczmień 4+——632 143 60—5— 3:50—5— 4——650) 
Owies 3 0—4 — |3 40—3958'50—4 — 3-654, 
| Groch -s 5 —|4 50—7— 6% — 650 47757 —| 
Wyka —— 4-50|3:85—4 40 3,50—4 504 ——4 75 
Rzepak 9-25 —9 75[9-——9 60 9 ——9-509-— 19— 
Lnianka stan || "mm OLE" 


Konie czer. |- —==— 22—43 — 22 -40— 255 —40— 
Koniez. biała |=——— 40—48 81 e 
Koniez. szw. |= *=|———*— — - . : 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel z% 56 kilo loco Lwów, złr. 20 do 
nominalnie. i 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów- złr. 25— do 

Usposobienie ożywione. 
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Przegląd polityczny, 
Ze Lwowa. piszą. do. Czbsu : 

"Jutro wychodzi —uvpo 27-letniem istnienia*= 
ostatni: ngamer moskalofilskiago Haway Geneze. tego 
oddawna oczekiwanegd taktus jest-onastepającat 
Jeszezee priad *procesemćOlgi Hrabarowęj. gtarałaię 


*hofrat Adolf Dobrjańskizpodezas swego. pobytt iwe 


liwowie doprowadzić do ; skutku fuzję” pofniędzy 
Slawen i Prołomem. sbe aresztowanie pana Dorr. 
ratati nbu* redaktorówo przerwało akcję. Później 
tentowano to kilka razy, :ale porozumienie nie- 
przysałe do skntku 1 botani. p. Płoszczańskoj, ani 
p. Markow nie chciał astąpić ; pierwszy „powcły- 
wal się na długoletnie fistnienie 12 zasługi „Słowa, 
a b. Markow ukazywałroa większy popułarność i 
terażpiejszą wziętośń. Fłkołożnu.. Przy wypłacaniu 
subwencyj z Rosji na sok 1881 spowiedziana było 
wyraźnie, że'na'rók 1858'pędzie udziglona suln- 
weneja tylko* jednemu dpiómnikowi, który powinien 
codziennie wychodzić. ;Gdf "zaś obi pp." redaktot 
rom fuzjaanie była spieszhę, dokonali tego tajni 
czynowniey, Przed przyjazdem arcyksięcia Rudolfa 
przybyło: kilku członków” błagotworitelnawo komi- 
teta pod tytułem sprawozdawców dziennikarskich, 
4 Gdbywszy w”enerami stronnictwa moskalofil- 
skiego poufne narady w Poczajowie (gdzie: Był. 
także Naumowicz), w Brodach i we Ewowie w 
sprawie osławionego Zawedenija i wydawnictwa 
gazety, oświadczyli, że zaopinjują subwencjonowa- 
nie, nb. daleko: znaczniejsze od dotychczasowego 
li tyłko Prołamyę. Nadarermnie starał się p. Plo- 
szezańskoj 5-tygodniowym pobytem w Rosji od- 
wrócić katastrofę. Dano mu 2000 rubli z fundu- 
szów subweńcyjnych i tyleż z prywatnych składek; 
ale powiedziąno stanowzzo, że to już ostatnia sub- 
wencja. Widzącegwe zabiegi daremnemi, zwija p. 
Płoszczańskoj awnictwo swej gemty. == © 

Słowo za wychodzić dmia 18. (L). sty- 
eznia 1864 r. pod redakcją Bohdana +Didyekiego 


$ 


; i stało do r. 4866 na gruncie narodowym, za co 


znosilo od rosyjskie]: gazet (Sowremicnnyja Izwie- 
stja, Moskwycz, Wiestnik Europy) wiele gorżkich 
naśmiewań 1 zarzutów. Podczas “ wojny% pruskitj 
w roku: 1988. zaczęło Słowo nieznacznie. skłaniać 
sigi do. objedinictelnych tendeneyj, a dnia Ré. 
sierpnia 1886r. w -Nrze 63 wystąpiło Z: wyrażo- 
nya maisto si adiń jazyk. adin narod `i tego 
programu |'trzymśżło się. do swego upadku. - Pan 
Płożzwaśskujwu: był í przy Słowie |od założenia te- 
a,kronikarzem i korektorem *— póź- 

ródredaktorem — a nakoniec właścicielem 
i odpowiedziałnym redaktorem. Zebrał sobie też 
mająteczek:'s=1 MET à > ; 
* Z okazji ustypienia: kilku posłów należących 

do „większości parlamentarnej zamieszcza *«Polbźók 
wntykuł:ps tó ista strat. Jireczeg, Tonner i 


dy;  HUDUGAWAIW 2 wmuazPZEJNNIK PLSKI z, dnia 25. 


wwr S57Wian zarania przed 390 przySBtęgŁYy CH | pron sg P- miiiuyg a + 


„odrzuciła 


- TAA n an NS 


u 


Juu 


* 7 Berlina „znowu wydano nakaz wydalania 
poddanych rosyjskieh=-i wykonano go z zasługują- 
cym ha uwagę rygorem: ip 

„„ Zamiar mixorzenia mero polow e~ 
gasdłankw- spirytusowego można jużojra- 
wie.uważać ża przepadły. Dwie wielkie firmyżad- 
mówiły przystąpienik doiniego. W jednych akóli-. 
egch  zamyślają 'snymkarze i gorzelniey założyć 
włwswe gorzelnie, abiyenie zależeć 0d tego bakku ; 
w*imnych destylatorawie zmawiają siłę kupować 
surową wódkę tylko z takich gorseln i fabryk. 
któreby'nie były w związku z bankiem. Na zgro- 
madzeniu gorzelników. z Prus Wschodhich uchwa- 
lone wprawdzie przystąpić do banku, ale na:828, 
zaproszonych, byłe obecnych tylko-46:: ; 

se™* Z Sofji donoszą. że pedezas całej podróży 
robił ks. Ferdyńand bardzo dabre wrażenie. 
We wszystkich kołach podoba sie .jege postępawa- 
nie imponujące. Sak słychać, skład gabinetuzjest 
następujący: Tormczew, prezes gabinetu i mini- 
ster sprawiedliwości; Stranski minister spław 
zagtniecznych; Ziwków spraw wewnętrznych ; 
kalczew. skarhn; “I w an cez ów, oświaty : ja e- 
trów. wojny.  =2-=-:— Bd: D 

‘a Wczoraj odbyła się w Sofjixkonfereneja mi-- 
nistrów pod prezwdencją księcia Ferdymnda K 0-. 


bura, w której.obradowano nad notą ma -i |' 


ta wzywającąksięcia do opuszczamia 
Bużfkarji Nota'ła nie ma żadnego podpisu i 
strgozoma imistałacalprzeże sekpotanza:ckonmaladu tu- 
reckiego Ońik effendiego. Na końteredcji” Uh wa- 
lono namote wcale „nie. odpowiadać, starać się 
jenak zachowąć,, przyjagięlskię ,„stospaki. z „Durcją. 
=> «i Biure "Renterńi donosii:* W odpowiedzi: na- 
ąkólnik Porty zaproponowała . Rosja natychmiastowe 
wysłanie do!Sofjiikomósarza tureckie- 


nia spowodowali legalny wybór sobranja. £T 
zycja Rosji popartą została” przez Francję i Niem=- 


czekującą politykę. « Wielki - wezyr 


uczynić życzeniu ks. Koburskiego, który prague 
TO o e je e a "= 
u * [W obeo doniesienia ckerlińskidpeMtzycdlattu, 
żerza karę pogwałsenia przez,Kobutwga 
traktatw berlińskiego, j:odwamją mMecar- 
stwa: swych reprezentantów. z. Sofigz oswiadeza 
Jour. de St. Petersb. : Zwyczajnie nie bierzemy 
na serjo wiadomości, podanych przez Tageblatt, 
w'tym jednakże razie wydaje nam się stosowną 
uwaga, że płatoniczna kara nie ma dla nikogo: ża- 
dnej wartości. . Pod. każdym warunkiem miałaby 
taka kara tylka 1w takim razieu pewne Znaczeme, 
gdyby była równocześnie połączoną Z przywróce- 
niem pogwałconego prawa. ' Odwołanie reprezen- 


tantów z Sofji nie dałoby tej satysfakcji. Dziennik | 


powyższy, wskazując na odpowiedź Koburga na 
przemowę burmistrza sofijskiego powiada: „Oby 
książę pojął to jak najprędzej, że właściwy dowód 
przywiązania do Bułgarji poiegałby w tem, aby 
a ọpuścił jak najprędzej,” z 

* Porta, wskazując na nasiępstwa, stanowczo 
usilne raieganie Ros]? 
względem wysłania A'rfin-effen diego 
da Sotji. i Po E ya 

* Täberta domosi:* Depesze: petersburskie Za- 
mnaczają jednogłośnie, że w przyjańnych stosun- 
kach między Rosją a Francją mie zasgła żadna 


odmiana: oba rządy mające wspólne interesa, W 
| sprawie wschodniej żywią zgodne zapatrywania. 
| Gdyby, jak: to zapewniają, Niemcy poparły Rosję 
| w sprawie bułgarskiej, w takim razie należałoby 


tę akcję uważać zacwspółdziałanie w duchu poli- 
tyki franaiskolrosyjskiej. | ©1790 awr u ' 
j *-Paryski korespondent Pol. Gorr. zwskazuje 


na artykul polemiczny pewnego Francużą, który | 
"zbija nim wywody tsi? Karela Dilkesge co do 


Nowych Hybrydówp zawarte. w tegoż 'rozprawie p. 
t„kurspa w r. 1887“ i przytacza wiele błędów, 


“przez angiełskiego polityka wrzekomo popełnionych. 
Nowe Hybrydy «-— zdaniem rzeczonego- Francuza | 


DAŁ) 


© uważane były zawsze jakó geograficzno-komer- 
cjalma przynależność do Nowej Kaledonji. To też 


=- EPIA W+ A 


Bierpnia „1887 `. T. 


, przewod 


Brialmont jake: sze „bel 
do dymisji, z powodu awansów w sztabie je- 
neralnym, przeprowadzonych wbrew jego wnio- 


dali 
'znpełną kleskę. Afganowie kandaharscy od- 
mawiają. ...sł1żbzz.. ajeDnaj W 
$ i Się 

go i jenerała rosyjskiego, którzyby wspól-- | <= 
Propq= - a +. 4 ; ' A 33 
"|  Telegramy „Dziennika Polskiego. 
cy, reszta: za% mocarstw zaleca. Porcie i nadal wy |; 
dał Wulkówi- i 
qowi, do „zrozomięnia, ià (Porta, niod AAS | dziej naprężoną, albowiem Porta, 


przybyć: "do "Stambutu" dla -2łoženīm” hołdu wułta-, Pi nie popierają nacisku przez Rosję, 


załógasu rż społut 42 š 

Ks. Ferdynand - korespóndajć tylko z Portą i 
w stanowczy £pesób „jest zdecpdowany.--bronić.ener= 
gieznie prawa samodzielności” Bułgarji, "jakkotwiei 
ma. zamiar .ściółe się. trzymać traktatów, jak to 


wskazujć jego pełna ności "i umiarkowanie 


komunikacyj Bo 


a 3 roo ,ł M 


- $ = z - s | = = s OO aO 
-* Papież zakomunikował kazdynałom,; žo wie | enskim : przetłumaczono te słowa: "„pmple hirn 


le wsi macedońskich prag nie-powró- 


cić na łono kościoła katoliekiego i że 


| proszę: + przysłanie m hapłanów celem udzielania 


nauki duehównej. ' 


';FiPrzedwaorśj odbgło : się w Dublinie pod 


na którem podniesione: protest przeciw 
proklamowaniu ligi narodowej za nie- 
bezpieczny dla państwa <związek.  Pówzięto jedno- 
myślnie rezolucję, nznżjścą tę. proklamację za bez- 
sumienną dążność do Strącenia ludu irlandzkiego 


z drogi pokojowej walki o swoję prawa. 


* W angielskiej izbie niższej oświadczył F er- 
gusson, że obecnie się wcale nie toczą roko- 
wania w sprawie Egiptu i ġe ponowne a rychłe 
podjęcie onych nie jest prawdopodobne. | 

* Według Chromque: podał się  jenerał 
, ieneraluego sztabu belg. 


skom.- Król przyjął? dymis'ę i "mianował jenerała - 


Boyaerta szefem sztabu jeneralnego. 


* Król. bajgijski gezwelikn a bd wę ka- 


matn miającege połjczyć"Briiggeś 1 rhorzem.: 


* Cała prasa madrycka występuje zgodnie 
przeciw projektowi oddania A ugli- 
kom Ceuty na. afrykańskim brzegu w zamian 
za Gibraltar." : - ea u l 

* Times of' India i pk! że yn 
zostali iłzaisowie pobici, lecz 3. sierpni - 
R Da Car pod ‘Golan-Heiredem 


Heracie : „odhywają 


ciągle egzekucje oficerów, przewodców sk 


(Z wydąnja porpnnego.), pa, usa 
Wiedeń 24. sierpnia. Sytuacja staje się bar- 
Anglja, Austrja 
Fran- 
cjeióyNiemcy w Stambule wywieranego. Porta 
demonstruje w sposób - pokojowy przez redukcję 
RANIG L aa h pA 


Abh t ter tew 


mowa miana do burmistrze w Sofji.. Tylko an- 


gielskiıķonsul żądał nieurzędowej.audyencji,.czemu 
książę odmówił. Thielman pozostaje w Sofji, gdyż 


wykonuje‘ opiekę obak 'i'miemivekich także nad ro- 
syjskimi poddanymi. 

Wiedeń. 24...sierpnia. . Do- Pol. Corr. donoszą 
z Warszawy: Postępowanie władz przy niedawno 
nastąpionem załatwieniu podań obcych poddanych 


o udzielenie” "rosyjskiego" obywatelstwa, "daje" du 
poznania, że dotychczas żądany warunek wykazy- 
wania | :5-letniogb <nienąpannego: przebywania w 
kraju — widocznie wskutek wyższego polecenia 


nie będzie nadal ściśle przestrzeganym. 
Odbyte w ostatnich ` czasach podróż ministra 


Brześć- 
Jhełm. Minister miał się wyrazić, iż jest zadowo- 
lony z wynika inspekcji. 

Genua 24...sierpnia.. W Cenzio wyleciała. w po- 


wietrze wielka fabryka dynamitu. Eksplodowało 
pół miljona. patronów. Liczba ofiar jeszcze: niewia- 


domai "= -AET — Mk. 207 62 „ady OE bug 
Warna 25. sierpnia. Panuje tu wielka obawa 


przed intęrweńcję rosyjską -_Jadyną nadzieję: po- 


kładają w poróżnieniu się mocarstw. 

~- JLondym 24. sierpnia, -Mackepzie doniósł mał- 
żonce nasiępcy trona niemieckiego, iż wyzdrowie- 
nie jej męża «w..niedającym się przewidzieć czasie 


(2 pewnością, © ile ludzka rachuba- nie myli, może 
być'oczekiwane. * “ - $ ASTI 


Frańcuski konsu w Zansibarze óbsteje przy 
twierdzeniu; iż Stanley został Zamordowa i 


eta do Królestwa : Polskie 
miała na eelu' oglądnięcie niedawne ukońežonej 
linji strategicznej Małkinia -Siedlce i linji 


ARA 


aime*. Ta sama różnicą zgajdaje.się tak dalbe 
w bałgarskich tekstach, że (w Ę:proklamacjach ue 
mieszczonych na murąch. wygrykęwąnć : „wolny 
lud“, podezas gdy w.urzędowym dzienniku ta 
mowa o „wielce ukochanym ładzie*. Nie 


nictwam lorda majora. przy udziaje kilku | może tu «xatęm zachodzić zwykłe przeoczenie. 
irlandzkich i angielskich deputowanych zebranie,- 


ale zdaję się prędzej, że w eświadczemiach złożo- 
nych,obeym moearstwom i w dzienniku urzędo- 
wym chciano osłabić niektóre wyrażenia. użyt w 
proklamacjach do narodu bńłgarskiego. . Wielka- ró- 
¿nica między prokłamacją a notą, którą książę 
przy wyjeździe z Ebenthalu wystósował do wie- 
deńskich posłów obcych mocarstw, mie pozostanie 
w tamtejszych kołach bez spostrzeżenia. Wówczas 
kładł książę nacisk na swój stosunek wasala w 
obec sułtana i chciał wówczas kwestję sporną wa- 
żności swego wyboru obejść za pomocą sofizmatu 
W proklamacji nie ma jeduak mewy ani o sułta- 
nie. ani o mocarstwsch, natomiast na kilku miej- 
seach tak bez ogródek wypowiedziano niezawisłość 
Bułgarji, iż to pismo wygląda na formalne ogło- 
szenie niepodległości. O tekscie telegramów, które 
książę wysłać miał do sułtana z Dunaju i Tiruowy, 
nie tutaj niewiadomo, jak również i o tem, czyli 
Sułtan na nie odpowiedział. : z 

Berlin 25. sierpnia. National Ztg. zamieszcza 
komunikat półurzędowy tej treści: „Niemej stoją 
na straży równowagi, -papierają w Serbji austejac- 
kie, w Bułgarji zbsyjskie, w Egipcie zaś angielskie 
interesa. Usiłowknia Rosji mające na celu spowo- 
dowanie Porty gą załatwienia kwestji bułgarskiej 
znajdą niezawodhie poparcie Niemiec. 

Rzym 25. Sierpuia. Pomimo rozlicznych ko- 
mentarzy, nie pay wiązują ani tu ani w P-tersbur- 
gu wagi do fakth, Zei- sskreferz:. afani 'Rampolie 
uzyskał dla Ojca T. J. Ferrari prawo pobytu w Bo- 
sji. Ojciec Ferrari udaje się do Rosji tylko w ce- 
lach naukowych bez wszelkiej: naturalnie misji ko- 
ścielnej, jest tam jednakowoż pierwszy wypadek 
od r. 1820, że w ogóle, Jezuicie pozwolono wst- 
pić na terytorjum rusyjskie.,„, . LL 

Paryż 25. Lisierpniej: wideśie: wnRadicać. gamią. - 
mąji.zoprowodka i jego stanowiska” „rośyjdkiego* w 
kwestji bułgarskiej z pogwałceniem wazelkich za- 


¿sad samorząchi i idei, za które Francja krew prze- 


lewała. w f 
- ‚Paryż 25. sierpnia. Minister. sprawiedliwości 


"wystosował do prokuratorów państwowych okólnik 


w sprawie, ścisłego wykonywania ustawy 0 szpie- 
Bodo: ga z KŚ ar; i 
zym 25. sierpnia. Według krążących pogło- 
sek br.ikBlane miał przyjąć zagra” 
nicznych: at ban is » 
Stambuł 25. sierpnim:- Fzęść załogi qqdwołsnej 
z bułgarsko-rumelijskiej granicy wysłano do Ar- 
menji, ponieważ koncentracja .wojsk rosyjskich „ne 
Kaukazie trwa 'ciągl. (001 
" Neapol 25. sierpnia. W tutejszym banku depezy- 
towym odkryto defraudację 180.000 lirów. 
Przyjechali do Lwowa 
duła 26. sierpnia 1887 r 
HOTEL ŻORZA. Mitsch, £ Drezna. M: hr. Csosnow- 
ski, z Wsłynia. Z Hr. Ledóchowski, u Wołynia. B. Ror- 
wadowski, £ Tprówki R. Wojciechowski, z Wielopola, 
Br. Bourgeois, z Hłuszowa. :H. Polko, z Żółkwi. WŁ 
Kęplicz, z Kapusciniee. O. Sala, z Wysocka. M. Pay- 
gart, z Zacisza. F. Bnrzyński, z Bursztyn. W. Garstec- 
ki, z Polski. z 
-STEL F .: NCU3KI. Ks b. Solecki, z Przemyśla, 
A. Noel, z Komarmp. K. Ranwid, z Rosji. W. Brengel, z 
Berlina. J. Braun, £ Wiednia. L. hr. Cigale, z Ispaóa. L 
Goldfarb. z Kołomyi. rq A h 


1: WA pyemi w 17117 6 


Do wszystkich pp. właścicieli papierów 
wartościowych. ~ i 


muje dalsze z poprawką p. Bæezkowskiago;iazebyi 
w pojedynczych miejscowościach rada szk. okr. 
ZA porozumieniem się z radą Szk. kraj. mogły i 
forje przenosić w porę bardziej: wygodną dla ur |, 
Przątnięcia zbiorów. nę TE « e 
Następuje referat „O stosunku szkók filjalnych 


: 2 Stambuł 25. sierpnia.. Porta wystfsowało'%e=: 
i legram ‘do~ księcia Fer dynan d-azeg m: 
! ganti go za: to, 146 przybył "do bBułgarji, przed 
; sankejonbwanióp swego' «wyboru p i +. 
Í przed "potwierdzeniem przez mocarstswągów» tath 


| >n Petersburg 25% sierpnie.'  Zeterstki Wisdom. 


' Wojeiech "hr" Dzietńszycki, tb 'trzech Jadzi, kt- 
rych brak da się uczuć bezwzględnie, tembardziej, 
że sesja przysłś obfitować będzie = wi burzliwe dy- 
spaty 0: hę. Dzieduszyckim pisze „dziennik tczd- 
| ski j Jesttorppstać zarówno sympatyczna jak wy- 
szczególniająca się. W klubie polskim nalaża? do" 


Kranejs popełniła sama w obec siebie” wielką nie- 
sprawiedliwość, gdy w konwencji 1878 r. przyjęła 
‘na Biebie' zobowiązanie, iż nigdy.-nie' zabierze tego 
' terytorftm w posiadaniu **0d. tego ).czasu..qjowne 
towarzystwo "kolonistów  franeuskiech z Kaledonji 


4 egi - FNM F. , +: | zakupido na Now, Hybrydach 200.000 helšarów || konstatują z zadowoleniem * dótycheżasówesżawhe- | t galicyjskiego est około półtora 
do ludowych*, w którym sprawozdawca pan Li- | onej liberajaej mniejszości, któła pa i ziemi, zaprowadzono uprawę ziemi na szezbkęlstalę asie kę Ansttji w sprawie bułgarskiej i tłuma- | 7 R«n' sspudłęch. a dotąd nie pednie- 
i ę28 po obszernem umotywowaniu rzeczy, stawia | szy system w zasadzie za dobryą W Szczegó.noscj ji aałożonotrozmaite * etapy handlowe. Wè delksym |; „czego kupony tak tych listów zasta- 
rzy wnioski : 2 : ; 


zaś. był propagatorem sojdsza  połsko-czeskiegu: | czą ję stmowezością, 4 jaką, wystąpili yrzostatnieh || wipe 


EE ł ga 
_1. Kouferenejs krajowa uprasza radę szkolną 
kraj. o wyrzucenie z ustawy art. Vllgo, ustępu 
o" zawisłość "szkół -filjalnyek ód etat- 
ch; rez PR 1 , F 
E 2. Udaje się z prośbą do władz ustawodaw- 
czych, ażeby kategorje szkół filjatnych Pyły tupet- 
nie zniesione ; Pw. są 
.. 8. Ażeby istniejące Już 
nie z ezasem na etatowe. 
uchwaliło zgromadzenie. se 
P. Bielawski jako sprawozdawca „sekeji 
VIIL przedstawia wniosek p. L. Małeckiego, 
ażeby: w szkołach, gdzie frekwencja uczniów prze- 
nosi liczbę 80, więc. gdzie według ustawy winno 
byś dwóch nauczycieli, lub liczbe 160 gdzie winno 
być już trzech a natomiast uczy zazwyczaj tylko 
jeden, żądać albo natychmiastowego zastósowania 
ustawy, albo uchwalić za tę nadohowiązkową pracę 
remunerację, w pierwszym wypadku 50, w drugim 
zaś 100 złr. rocznie. | | 
Zgromadzenie przyjmuje ten wniosek z po- 


szkoły filjalne zamie- 
Wszystkie te wnioski 


m WW O 


Lwów, z izby handlowej 


(jego będzie nig bez przykrego wpływu na 


Nie sądzimy, ażeby tak praedwity i utalentowany 
Ay BeA dłałej „go dala odupóla swe) 
właściwej pracy : w każdym jednak razie tb 
polski + prawicę*. t "w 

* W dalszym toku '„reform“- szkolnych roze- 
słał rosyjski minister "oświaty: do kuratorów okrę” 
gów naukowych cyrkulatzełtytyczący ży ŁÓW. 
Liczbę uczniów <w: moj; ograniczono w miejscowo- 
ściach leżących w pasie' wolnego zamieszkania izra- 
elitów do 10%, w miejscowościach zewnątrz pasa 
do 5*/„, wreszcie w Petersburgu i Moskwie do 
30, ogólnej liczby uczniów zakładów średnich 
naukowych. n PEAREN 

* Z Petersburga donoszą pod datą wczorajszą : 
Car i carow a, odjeżdzają z dziećmi do Kopen= 
hagi na 7 tygodni. co uwazają ogólnie za oznakę 
pokojową. Koła pansławistyczne-w Po- 
tershurgu miały zamiar wysłać "adres do jenerała 
Boulangera i zaprosić go do odwidzenia Moskwy, 
ear jeduak zakazał wysłanię tego adresu. ; 


, Kurs gidłdy wiedeńskiej. 


ciągu nieznajomy autor ańykułu "na i jeno 


4 | podstawach uważa qkład pomiędzy Anglją wran- 


cją za -możebńy : Konwencję z r. 1878 ska- 


„Sować; Anglja obejmie protektorat nad wyspami 


św. Krzyża, Francja zaś zabierze Nowa Hybrydy, 
z tym warunkiem, że zaprzestanie dalszej depore 
tacji zbrodniarzy nad południowe morze. *, 


Gl. S 
| W dniu 23. bm. w Ostendzie przyszło: do 
zajadtej bójki między angielskimi a belgijskimi 
poławiaczami ryb, Rybaczki belgijskie wyrzuciły 
10.000 kilo angielskiego połowu do morza. Żan- 
darmerja musigła .jnferwenjawić 5 bronią w ryku, 
zabito dwu tumultanów i sześciu raniono. Powoła- 


' no garde*ćivique. -Obawiają SIę Pouowienia różru- 


chów. 7 ea 
1; *Burdy "rybaków: Ostehdzkich przeciw- 
angielskim ponówiży i się wS osób jeszcze -goreży. 


i Artylerja gwardii mymicypalnej i była dwakróć zmu- 
* szbńą dawać '02Ma" Dwó 


rybaków jest zabitych 
a czterech ciężko rannych. Wielki tłam rybaków 
ciągie się zachowuja arożnie- 


pa yy A 


P o ei agi kolej owe 


; czasach Sławiąnią austrjąccy. =, 
|. rWiiedień %. sierpnia. -Giełda wczorajesk: popółiey 

| dniowg: kredyty 282'35,; sutatabany: 26-70, węg renta | 
(złota 10105. wieczorne: kredyty 282:30. Targ zbożowy | M 
| najzupgżnśej hie ożywiony, ceny onegdajsze.|", * | 
| à: a u GK: 

ł 


i ezynownikom. 


30, waz 


8 isk: 
3- ` (Otršymane-wfeezorem d 

s Kraków 25. siefpñia. + 
ażeby 
prośby do rżądu o zbudowanie prawosławnej cer- 
kwi W Miedhowie 2 tod umiobzkańćów U Gł 
Miechowa, Stolnicy i Pińczowa: j 


0 wkoło Bamskńw na lewym brzegu Wisły roz- 
poczęto 


obozu oszańcowanegó:. 


obwarowywanie silnie ufortyfikowanego 


Bettin 25. ślefpfiia. 
donoszą z Sofzi::. „Dziwią się tutaj, że bułgarski 
tekst proklamacji z dnia 14. sierpnia nie zupełnie 


zgadza 'się 'z'urzędówem tłumaczeniem francuskiem. 
Książę zwraca sie w bułgarskim języku da swego 


„wolnego ludu“, podezas gdy w języku fran- 


r. 


polecił 


25. sierpAlkke > cisze | 
„ Rząd; rosyj Tgilesit $-: 
zbierali jak - majlicśtiejsae. 


kuszě; 


EA Dor i I: 
Nordd. Allgem. Z ituńg 


a GK TRS, PŁ ŻA” 
sprawdzić każdy papier wartościowy, 
m, -4a Were srzáipalinde, listy wszy- 
eń ( posiad «my wyękązj Wanpe 
piegów wylosowanych «m doiąd 
afonych. 
Weste Í tych także, Którzy nie pre- 
zie: do przysłani mam spisów 


swych I stów zę tawnych, obl:gacyj i 'osow, podejmując 
się tal d bëgpiatnie rozp trzyć,  poiecając też 
w ogóle w kałdym ki 


erunku nałuwi nas'e beż.uteresownie. 


h 1Mtkńiakistracja „Nadsziet” 


AUGUST SCRELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie 1 57 


ul Kardla Ludwika l. 1. 


w gmachu gal. Towarz. kred, ziemskiego, 


dnia 25. Sierpnia 181. 
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przez baletmistrza, pana 
Luigi Borza. 


Kasa otwarta przez cały dzień. 


Początek o 7'/. wieczór. 


Jutro w Sobotę 27. Sierpnia 1887. 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


doborowe 
ze zmienionym programem. 
Z uszanowaniem 


T, Sidoli, dyrektor. 


Żowana 


500 Marek w złocie 


Grolićha Maść zdrowia 
eusanęła nieczystości skóry, 
jakoto: Piegów, plam wątrobianych, opa- 
eń słonecznych it. p. i nie utrzymała 
cery młodzieńczo świeżej i lsniąco białej. 
Żadne oszustwo! Cena 60 ct. Skład głó- 
wny: J. Girolich, Briinn (Morawa). 
We Lwowie: u Z. Ruckera; w Krakowie: 
u W. Redyka; w Rzeszowie: u J. Scheit- 
tera i Spółki. 591 


jeżeliby © 
(Creme) ni 


Preperata 


do wyniszczenia moli, pchel, 
płuskiew, karakonów i w «góle 
wszystkich innych owadów tylko 

pewne i najlepszej jakości 
poleca 1573 e 


Droguerja 


Alojzego Hübnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13, 
(dawniej cukiernia Rothlandera). 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga stanowczo o jego poż y 


teeznosci dla zdrowia konsu-|. 


mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
katary iinne- dolegliwości żo- 
łądkowe; piwa stosunkowo za eiepłe- 
ge nie weżmie do ust żaden z P. T. ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wła- 
ńeiwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie i znakomieie zdraewiu służy. 
O prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który" pije "Piwo 
Pilzueńskie (z browaru akevjnego) w han- 
dlu korzeanym i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 


róg Chorążczyzny 6. 
Dia P. T. amatorów WINA 


polecam wyśmienite 1549 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
pod godłem: 1548 


we Lwowie, Chorążeczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu- 
dniowej świeży transport grubo* 
ziarntsetej wyśmienitej kawy 
i sprzedaje takową po cenie hurto- 
wnej we Lwowie 1 kilo | złr, 80 et., 
na prowincji 4%], kilo 9 złr. 15 et. franko. 


Odbiorcom nad 50 kilo. opust 


$ ) r 
BOLE ŻOŁĄDKA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą, wię przez użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierajacego /w adne J | 


sobię 
w (enie elemen 


a u i 
Chine, Kokę, Pepsing,:. tp 
Elixir ten przepisy wany powszechnie 
przez najznakomitaze powagi mc- g 
| dyczne, jest także nżywany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P, OREZ, Apeskaru, 2. rug La Oruyere. PARIS 
We Lwowie, w Sjtełxch : pp. K. Mikolascha, 
Wawirskiege, Bachema | Sklepińikiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, W!sz- 
mtwsku ga «fo i Biedieckiego. 


ma coś do anonsowania, jako to interen, towary, 
kupno lub sprzedaź it. d. i i. d. niech się 


Kto uda do istniejącego od 29 lat 
I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIER 
w Wiedniu, L, Stutenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


—— Denuniki bezpłatnie. —— 


W zakładzie wyższym naukowo wychowawczym 


Faamnilli Poh 
dawniej Felicjj z Wasilewskich Boberskiej. 
Wpisy rozpoczynają się 
Bp z dniem 26. b. m. PH 
w pomieszkaniu przy ulicy Akademickiej liczba 3 


TrTowo otworzona 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH 
MARJI MATYSIEWICZ 


we Lwowie, ulica Kyczakowska liczba 16. 


Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres krawiecczyzny 
damskiej i wykonuje takowe po najumiarkowańszych cenach. 


TTK CYGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych 


Houblon, Dorobantul Job. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWLOWSKI 


BOURGEAUD noszziż zadań SSY ow 20, ULICA RAMBUTEAD, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spiesyne uleczenie przetr użycie s 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 


Recepta D" LIÉGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 


Z CZYSTEJ KOPAIWY 
Z ESSENCYI SAKTALOWEJ 


paryzkieh, w pudełkach 40 Kapsułki miękie. 


Lsczenie BUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZEMŁA,sto, 


KAPSULKI: =a KREQZOTOWE » «> 


i Tran 


WINO d BOURGEAUD kiem pożywnym i wzmaćniającym. 


Wa Lwowie w aptekacli pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, ete. 


miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużychipo80 Kapsułek małych. 
pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 


drzewa cytrynowego santałowego , 
czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 5U centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów easgencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


róbawane przez użycie 


w szpitalach paryzkieh wydały nad- 
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów eddechowych, 


x Chiming, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 


Plac Marjacki 1. Ś, I. piętro. 


Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, że otrzymawszy % 

w arkuszach „La Patrie“, które są uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd 
} wyrabiać podług żądania różnej długości. „Zarazem ostrzegam Szan. EPM 
Publiczność przed agentami, którym wyrobów moich do sprzedaży nie powie- 
rzam, lecz wszelkie zamowienia ustnie lub pisemnie osobiście załatwiam. 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu f w podróży. 


| 


I 


—— 
— 
t- == 


Bin Shat: fis jede Bibliothek ales Deitipisge . 
Saetłner s Internationale HumorisltisKhe Revuo. 


Vier praken in „Glass? Boiłung! 


Wien, Giseląstrasse 4. 


Bestellungen durch alle Postamter 


Perlen des Humors 
der Jeutschon, französischen, onglisc hen u. itali 
mal- monatlich 16 Seiten Grami F olio. 
Preis inol. Bumndung: pro Jah: 1 fl. halbyahsią 4 [l 
Salon=Ćlusgaće: Swpacjsina Papiss wit ologantot 


Sammel: Jappe ore Jah 12 fl. Qaaetat 3 ft. 


Redaction und Administration 


enischen Ś agesliteratwe, in der Originals pracha 


awe mehr denn 200 Beitungen eto gesam melt. Droi 


= 


H. Nostla mączka dla dzieci 


od 16 lat z pożądanym skutkiem używana. 
21 odznaczeń Niezliczona ilość 


między temi ŚWIaleciw 


8 dyplomów 
pierwszych 


honorowych 
8 złotych medali. makomiłości lekarskich, 


(Marka fabryczna). 


Mączka ta jest najlepszem pożywieniem 
dla matych dzieci. 


„W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, 
rO LG i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją także i 
dorostym przy cierpieniach żołądkowych jako doskonała poży- 
wiene Ażeby Się ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikatami, każda puszka opa- 
trzoną jest podpisem Henryka Nestle a na etykiecie nakrywki znaj- 
duje się marka ochronna właściciela głównego składu F. Heriyaka. 


Puszka kosztuje 90 ct. 
Henryka Nestla skoendenzewane mleko. 


Puszka kosztuje 50 ot. 


Główny skład dla Lwowa w aptece Piotra Mikolascha i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów a. we Lwowie jak i na 
prowincji. 1613 


| Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować . 
aika 
| PRaWDziwy daje się 
$ je 
Amy ŻE om wierny 
APTEKACH. 


SKŁA® GLÓWNY: 


Ą 


| 


Od roku 1845 istniejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta» 
wach premiowan 


Grlaser-, Schrift- 


Lithografie- Und- Maschinen-Diamanten-Fabrik 


von 


Josef Legrady's Nachf., vorm. Josef Legrady, 
Hermann Rosenberg 


tylko w moim domu we Wiedniu, V., A z 
oleca swój dobrze zaopatrzony skład dyamatow opr i nie- 
Gniiwiyc, każdej mielkowol szkłarzom, ope os p 
czom hut, optykom, litografom, mechanikom, R] > ak y ma- 
szynowe, dla maszynistów do obracania walców SGAlOWYCh, papis- 
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 


i Jeuniki ki wzorów żą- 
świderki dyamentowe itp. Ceuniki, oraz rysun na żą 
X dania. przesyła się franco. 650 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


g Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 


i przez filie 
Ww Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Msygnaty kasowe 


8','/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 » 


~ 


1558 


» » » h 


” „o 


o 
Ph , n” 
Lwów, 1. kwietnia 1887. 


Dyrekcja. 


(Przedrnk nie będzie płacony), 


d WIE 


A dniem 1. Maja b r, otworzyliśmy przy ulicy Sykstuskiej 1. 3. 
GRAND ETABLISSEMENT 


zaopatrzony we wszelkie przybory do palenia jak: 


francuskie bibulki, tutki cygaretowe, maszynki, 
cygarniczki, fajki, tytonierki i t. p. 


Z bibułek i tutek cygaretowych po 
Patrie i Bhenomenć* fabryki 
które na podstawie badania chemicznego p 
nklege, profosora c. k, wszechnicy lwowskiej za wyborne i nie- 
szkodliwe dla zdrowia „ludzkiego uznane zostały, Świadectwo autenty- 
czne, które w każdym czasie w handlu naszym oglądać inożna, powinno dla 
kaśdego dbającego o zdrowie dostateczną być rękojmią, że papier lub tutki 
eygaretowe „La Patrie“ przewyższają eo do jakości w zclkie inne podobnego 
rodzaju wyroby. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie, 

Prosząc o liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem 


BRACIA ELSTER, we Lowi‘, ul. Sykstuska |. 3. 


Jeneralna reprezentacja bibułek cygaretowych fabryki Leon et Cie w Paryżu 
fabryka francuskich tutek cygaretowych i skład przyborów do palenia, i 


lecamy najgoręcej papier „JAR 
Leon & Cie w Paryżu, 
rzez Dra Br. Radziszew- 


1569 


mA. BOLU ZPR 


o Zębów 


NYCH 0:0:BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironda) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
3 MEDALE ZŁOTE: 
w Brazolli 1880 r. i w Londynie 1863 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY AR przez Przeora 
ku 373 PIOTRA BOURZAVD 


w19 
EB 


pem 


w roku I 

« Codzienne użycie kilku kro- 
pli Elixiru de Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnienie zębów, które] 
błofi | wzinacnia jak również 404 
odświeża i utwierdza dziąsła Męka 
1%, wybornie. 
« Oddajemy prawdziwą ushi- 
Æ £ę naszy czytelnikom zwracając ich nwagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat nuj- 
j lepszy ee srodkow leczących i jedynie zapobie- 
gajqrych wszelkim cierpieniom zębów. » 
Flakoniki : 2, & í © fr.; Promin Pudożna: 1 fr.25, 213 fr 

Pasta Pudwdka > © fe. 


+ fe 
B soent erów SEGUIN i Zrreges 


` Znajd napevi w aptekach : PP. Mi- 
8 rfum P., Jg Jahia w nuh note 1 
kładzie perfum P. Jg. i api A 
j perfum P, Donning. 


(r „7: i 
f IGR h 


Blumenfelda i w 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego Í w magasynie 


507 


Drobne 0 


głoszenia. 


Doniesienia rozmaite. | Studenci 7% ponieszkanie, wikt 


e À i obsługę. Bliżaza wiado- 
po 1'/, centa od wyrazi. mość pod lit. P. X. ul. Łyczakowska 79. 
2, 4, 9, 


8źewSskiegu 40. 
m la składające się z 6, 5, 

4, 3, # pokol z przynależnościami, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach RBrajerowskięj, Ao- 
ulewskiego, kuzimierzowskiej 
odnajinuje Zarząd realności Emila 
Bertemiljana Brajera, Mużiuie- 
rzowska 3i, 241 


O pokoi z balkonen 
O u. piętre. Ulica Kra- 
328 


auczycielka śpiewu, b. uczen- 
mca kvnserWatorjum muzycznego i 
szkoły opery warszawskiej pod kierunkiem 
p. Frideriti-Jokowickiej, udziela lekcyj 
spiewu pod nader przystępnemi warunkami, 
Wiadomość pod |. „5, ui, Czarneckiego. 


IRR a 
Janienki, jedna lub dwie, znaleść 

uogą sa umiarkowane Wynagio- 
dzeniem poniieszćzenie przy bezdzietnej 
rodzinie, godnej Zaulalia, zapewniającej 
opiekę rodzicielską, pr.yczeln mogą także 
korzystać £ loritplauu 1 bezpłatnej nauki 
koreukarstwa. Wiadomość pod l. z3, ulica 
U.utueckiego, żud8 
/ aucjonowany ikspedytor poczto- 

wy i tielcgratiintrd + pl:ZUnUJU 
umieszczenia. blizs4e wiauóliwść w Adul- 
nistracji „Dzienniku Polskiego.” KIA 


Raszna ze wsi, we Lwowie zamiesz” 
kada, może przyjąć kilka panienek 
ksatałcącyeh się tutaj na całkowite utrzy- 
luagie, polĘczając upieke 1 towarzystwo; 
Stosowne. — Dlizszej wiadomosci czy to 
ustnie, czy pisemnie udzieli łaskawie 
Admiuistraucja „Dzien. Polsk.“ pou lit. 


J. h. 64. 

pr” Hetmańska 22. Do na- 
Jętia pomieszkania : Ll. piętro 

5 pokoi, spizarnia, kuchnia z przynaiezn0- 

Sclami; Ill. piętro dwa pomieszwania po 

4 pokoje ze spizarniami, kucaniami £ przy- 

leznosciami; parter: 1 sklep Z, Pokoje 


a] 
C. k. Auskuitant sądowy z czte= ' 
roletnią praktyką sądową po» | 
szukuje UMIESZCZENIA u CG. ke! 
Notarjusza Za miernem wyna- | 
grodzeni.mM. Adres: J, Ja poBte 
restante Tarnobrzeg. 341 


R 


Mieszkania 


i i 1 sklep. Bliższej wiadomoSti udzieli 
l sklepy. dozorca domu tamże. 
po 1 cencie od wyrazu. ——— MM 
; 1 złr. miesięfSnie, pomiesz 
St d jenajdą pomieszkanie, kanie z Wiklem, usługą i 
SlUudenci „u. ı obsługę, tudziez | światłem diS PAROW ziudeniow 


od 1. Wrześkiż 1557, Ustne iub 
pisemne _ WiiŻsze Juformacje 
udzieis Ludwik Gaurdoliński 
w bsndiù Maszyn ul. Akade: 
micha S. 


-ee 


prawdziwie rodzicielski nadzor w domu 
pod liczbą 13, w zabudowamu frontoweiu 
w parterze drwi obok scnouow, przy ulicy 


Pauskiej we Lwowie. 
ŻY nauczyciel francuski S. Elster 
przyjmuje na wikt i pomieszka- 
nie dzieci, które w języku francu- 
skim 1 niemieckim teoretycznie i 
praktycznie wykształcić się mają. 
Upieka rodzicielska. Wiadomosć ust- 
me lub pisemnie S. Eister ul. BIJ- 
gidzka 1, 334 


Korespondencja prywatna. 


ężczyzna 25-letni, poszukuje Żony, 
A'A panny, lub wdowy bezdzietuej, ktora 
nie przekroczyła 3U roku życia, a pro- 
tekuję do osiągnięcia posady przy kolei 
miećby mogła. Adres: $ 
restante Sambor. 


A. Be posto 
335 


m me 


odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


